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M c  dokonanego 
tateta

Tydzień temu odbyła się w Wilnie 
pierwsze -posiedzenie Rady wileńskie­
go Towarzystwa arganizacyj i kółek 
rolniczych, powstałego w drodze fuzji 
dwuch organizacyj rolniczych: Związ­
ku kółek i organizacyj rolniczych zie- - 
mi wileńskiej, zrzeszającego drobną 
własność i wileńskiego Towarzystwa 
Rolniczego, działającego przeważnie 
wśród większej własności.

Przeszkód do zlania się, pomimo 
oddawna i ogólnie uświadamianej ko­
nieczności tego kroku, było dużo i 
sporo też czasu musialo upłynąć, nim 
wreszcie przeszkody te usunięto. W ła­
ściwie nawet nie usunięto, lecz pod­
porządkowano je  celom wyższym i 
ważniejszym, wspólnym dla obu stron. 
Mógłby nri ktokolwiek zarzucić, że nie 
warto dzis o tern wspominać jako o 
rzeczy przebrzmiałej, nieaktualnej, nie 
posiadającej w iększego znaczenia. Nie­
słusznie, ponieważ niema powodów do 
przypuszczania, że działanie czynni­
ków niesprzyjających poprzednio Wizji 
zrzeszeń rolniczych ustało raz na zaw­
sze, z drugiej zaś strony fałszywą ta­
ktyką byłoby wmawianie sobie, że od­
tąd pr‘aca odbywać się będzie bez ja­
kichkolwiek zgrzytów* zawsze harmo­
nijnie, zawsze ręka w rękę. Jeżeli dziś 
górą jest „to, co łączy" ,  •—- również 
dobrze wyleźe może jutro „to, co 
dzieli". Raczej zawczasu należy uświa­
damiać sobie możhwość takiego jutra, 
by tern skuteczniejsze móc obrać środ­
ki dla neutralizowania niepożądanych 
w p ł y w ó w .

Co przedtem dzieiiło?
Przcciwstawność interesów więk­

szej własności. Przeciwstawnuść 
dwóch rodzai: rzeczywista i fikcyjna, 
tworzona sztucznie, podsycana wszel 
kiemi sposobami i ostateczn.e zalega­
lizowana w drodze ustawodawczej, by 
nigdy w niepamięć nie poszła.

Gdy drobit) rolnik tentuje o kupno 
ziemi we dworze •—- w jeg o  interesach 
jest nab) ć ziemię za możliwi; najniż 
sza cenę, wowcz'as, gdy właścicielowi 
chód A' o uzyskanie ceny najwyższej 
Pierwszy dąży do sprzedania swej pra­
cy najdrożej, drugi do nabycia je j  naj­
taniej. T o  je s t  przeciwstawmość inte­
resów- rzeczywista, przeciwstawno.ść 
życiowa, która wynika z istoty tranza 
kcji, w której obie strony są zaintere­
sowane, ’a która bynajmniej nie jest 
przywiązana d a  różnicy stanu posiada­
nia, bowiem mieć może miejsce pomię­
dzy osobami jednakuwego stanu. Prze 
ciwstawność ta, rzecz prosta, nie n i w  
gła zaważyć na szali wzajemnych sto­
sunków mniejszej a większej własno­
ści.

Istnieje atoli przeciwstawmość in te­
resów- drugiego rodzaju: ta, którą ope­
rowano przy wyborach do Sejmu, ęe- 
lem zdobycia głosów, na której -opiera­
no zabiegi o wład.zę, bez której wjresz- 
cie nie mogła być pomyślana koncep­
cja reformy rolnej.

B )  uprościć postępowanie d ow ol­
nie podzielono własność ziemską na 
dw-ie kategorje: mniejszą, do 45  h’a, 
(trudno doci-ec motywów tej normy) i 
większą, ponad 45  ha. Pojęcie  własno­
ści średniej- przestało łstniec.

Ddtąd istniały dw-a obozy, tenibar- 
dziej zdawałaby się wrogie, .m więk­
sza zachodziła różnica w- stanie posia­
dania, dw-a obozy, z których jeden mc 
rzekomo nie miał do stracenia, nato­
miast wszystko do zdobycia bez wy­
siłku i pracy, -  drugi zaś, zdyskwali­
fikowany do rzędu cz)imika antypań­
stwowego i aspołecznego, zmuszony 
był zająć stanowisko nie tyle obronne 
ile wyczekujące 'do czasu kiedyby na­
reszcie ustała w-alka ze zdrowym 
rozsądkiem.

W  interesie sejmów- polskich, w 
-ch składzie powodowanym ordynacją 
w-yhorczą, było zafiksowanie- tego 
sztucznego .stanu rzeczy, stwierdzenie, 
że tak jest  a nie inaczej, -—  innemi sło­
wy zalegalizowanie przeciwstawności
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Zap ow iedziana na dzień 16 bm . K o n f e ­
r e n c ja  " r  e s ó w  k lu b ó w  se jm o w y ch  z
prz e Js ta w ic ie la m .  Rządu j e s t  w o d  ■ 
czym cięgu l e m a te m  ożyw ionych ro zm ó w  
k u lu a row>ch. W  tyir. tygodniu zap ao n ą  d e­
cy z je  p o szczeg ó ln yc h  k lu b ó w  c o  g o  w z i ę ­
cia udziału w n a rcd z if i  D e c y z ja  ta  z a p e w ­
ne Lądzie uzależniona od n ro g ram u  k o n f e ­
re n c j i .  K iero w n icz e  k o ł a  S e jm u  m a ją  o t r z y ­
m ać c z i s  d o k ła d n e  in fo rm a c je  w tym k ie ­
ru nk u

J i k  detąd  na jaK iyw nie jszem i s ą  k o ła  
le w ico w e.  W so b o tę  p c  południu o d b y ło  
się  po siedzen ie  k o m is j i  po rozu m iew aw cze j  
P  P .  S , W yzw olen ia  i S tro n n ic tw a  C h ło p -  
OKI ego Z  o g ło s z o n e g o  k o m u n ik a tu  w ia a o -  
m o  edynie, że  na l .a raaz ie  uzgod.i iono p o -  
g lą  y. Nie  pow euzian o  je d n a k ,  ja iu ch  uzie- 
i zi. t o  uzgodnienie d o ty c z y ło .  Chodzi tu 
zapew ne o  U K ty k ę  na n a jb l iższą  p rz y s z ło ść ,  
o  k w e s t ję  zw ołan ia  nadzw ycza jne j  s e s j i  s e j ­
m o w ej  i o  udział  w p o n ied z ia łk o w ej  k o n ­
ferencji -  M ó w ią ,  i e  r« -iykalne żyw ioły  na 
lew icy  d o m a g a ją  s ię  w n io sk u  o  votum  n i e ­
u fn ości  dU  rrąciu i pragnęły by d o p ro w a ­
dzić do to zw iązania  S i jm u  i ro zp isan ia  n o ­
wych w yborów .

Sprzedaż akcyj B. P. ma Jyć 
uregulowana

W A R SZ A W A , 10. 9. PA T . Na 
najbliżsiem posiedzeniu Rady Mini­
strów zostanie zdecydowana sprawa 
sprzedaży akcyj Banku Polskiego,
znajdujących się w posiadaniu rządu. 
W myśl planu stabilizacyjnego, akcje 
te m ają  być sprzedane publiczności, 
przyczem posiadacze pierwszej emisji 
m a ją  prawo pierwokupu akcyj dru­
giej emisji w stosunku- 1 akcja  dru­
giej emisji na dwie akcje pierwszej 
po cenie jaka  została  zapłacona
przez rząd, to jest po 150 złotvch. 
Pieniądze osiągnięte z p  sprzedaży
akcyj Banku Polskiego drugiej emisji, 
w myśl plar.u stabilizacyjnego, rra ją  
być pizez rząd w porozumieniu z do­
radcą finansowym użyte na cele go­
spodarcze,

botEwshi minister na P. UJ. K.
POZNAŃ, 10.- 9. PA T. Dziś w 

nocy przybył do Poznania ceiem 
zwiedzenia P, W K. i zaznajomienia 
się z poziomem rolnictwa polskiego 
łotewski minister rolnictwa Alhering 
Mhtister Albering bedzie gościem 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej.' '

Parlamentarzyści francuscy 
Krakowie

K R A K Ó W , 10 9. P a ;  D e le g a c ja  p a r la ­
m en ta rz y stó w  fra n c u sk ich  przybyłe dzis do 
K ra k o w a  o godzinie 5 -e j  ra n o ,  witana na 
dworcu przez p izedstcw ic ie l i  władz i d e ­
legatów T -w a  P r z y ja c ió ł  F r a n c j i .  W imieniu 
korn tetu  p rzy jęc ia  w y gło s i ł  Dowiłalne p rz e ­
m ów ienie  prof. N o w ak, na k t ó r e  o d p o w ie ­
dział w imieniu d e leg ac j i  p re zes  L o cąu in .
0  godzinie  10-ej ra n o  o d b y ło  się  u ro cz y ste  
przy jęc ie  w sa l i  rady m ie ; s k ie j .  P o w ita ln e  
p rzem ó w ien ie  w y gło si ł  Kw i;e p re z y d e n ł m ia ­
sta  K ra k o w a  O s t r o w s k i .  Na prżetnpjżienie  
to  oo p o w ied zia ł  w imieniu delegac ji  f ra n ­
cu sk ie j  d eputow any m .asta  Paryż  były pre- 
zyden. P ary ża  p. Evain ,  w y ra ż a ją c  w s e r -  
derznych  s ł o w - c h  p o dziękow an ie  za  g o r ą c e  
przy jęcie ,  ja k ie g o  d oznała  d e legac ja .

Kongres muiyki liturgiczne!
POZNAŃ, 10 IX . PAT. 5Dziś roz­

począł sie w Poznaniu pierwszy pol­
ski kongres muzyki liturgicznej, iw o  
łany pod protektoiatem prymasa 
Hlonda.

lyycietzks przemysłowców i 
dziennikarzy bułg&rslticft na PUtK.

K A T O W I C E ,  1 0 — 9 P at.  DziS o godz. 
9 w ie cz o re m  przybyła do K a to w ic  z P o z -
1 ania wycieczjca przeostawic ieli  r rzem y-  
i ło w c ó w  i dziennikarzy bu łga is k ich .  O  
god z.  22- e j  g o ś c ie  po dem jm o w an i byli k o ­
la c ją  w h o te lu  „ S a v o y “.

Eksp>uz]a i pbżar magazynów 
szpitalnych

K A T O W IC E . 10.9. Pat. Wskutek 
eksplozji środków dezynfekcyjnych w 
magazynie szpitala spółki brackiej w 
Rydre na Gornvm Śląsku wybuchł 
pożar, który o b ją ł  cały magazyn. 
Straż pożarna kopalni węgla pożar 
zlikwidowała. Administrator szpitala 
i dwie robotnice doznały poważnych 
obrażeń.

K O W N O , 10 9 .  P ar .  G a z e ty  n tew akie 
podają ,  ż e  pro k u rato r  w W ystru ciu  Już prze" 
s ła c h iw a ł  P ie c r k a jt iż a .  N astępnie  gazety  
k o m u n ik u ją ,  Ze w o s ta tn ich  czasach  da je  
s ię  zauw ażyć, iż wielu p le c z k a ju s o w c ó w  
dobrow oln ie  przechodź, z Wileftszczyzny 
na te r y to r ju m  l itew sk ie .

Piecikaitis nic z u l e  w m  
właumn iM it in i

Z Kowna donoszą: Konsul litew­
ski w Królewcu p. Budrys oświad­
czył korespondentowi „D ieny", iż 
istotnie zaaresztowano b. posła  do 
sejm u Hieronima P lectka jtisa .  Z aare­
sztowani oświadczyli sędziemu śled 
czemu, iż szli do Litwy celem otrzy­
mania od swych krewnych pieniędzy 
na wyjazd do Brazylji, W broń zao 
patrzyli się dlatego, iż za ujęcie icn 
wyznaczono w Litwie wielkie nagrody 
Karabiny, jakie znaleziono u nich, są  
niemitekiej konstrukcji 1898 r., gra­
naty są  pochodzenia francuskiego, 
materjał wybuchowy zaś — a m e r y ­
kańskiego.

Na zapytania naiury Dolitycznei 
Pleczkajtis nie odpowiada. D ochodze­
nie odbywa się według trybu, przy­
jętego w niemieckich sądach ok ręg o­
wych. Aresztowani zostali odstawieni 
ze Stołupian do Wystrucia. Pleczkaj- 
tisa bada prokuratefr, towarzyszy j e ­
go — urzędnik policji kryminalnej.

Litwie Pleczkajtis zapewne nie z o ­
stanie wydany, ponieważ Niemcy uwa­
żają go jak o  przestępcę politycznego.

O ile nie będzie można udowod­
nić, iż zaaresztowani projektowali do 
konanie zamachu, zostaną oni uka­
rani jedynie za nielegalne przekro­
czenie granicy i bezprawne trzymanie 
broni. W tym wypadku grozi im k a­
ra więzienia do 6 miesięcy

Ldgudśc Litwy. dnioaga i i i  Smieiti 
P M t i s a

Z  Kowna donoszą: „Liotuwos A i-  
das“ publikuje list z prowincji, żąda­
jący  wydania Litwie Pleczkajtisa i je 
go wspólników’ List kończy się s ł o ­
wami „śmierć bez litości11.

M i a ł  banillcwy l a l t y  Litwa i Łotws
K O W N O , 10 h P at.  J a k  p o d a ją  d z ien ­

niki ,  w p o c z ą tk u  października m a ją  s ię  
ro z p o c z ą ć  pomiędzy L itw ą i Ł o tw ą  per­
t r a k ta c je  w snraw ie zawarcie t ra k ta tu  h a n ­
d lo w e go .  W chwili  o b e c n e j  m iu isterstw a 
spraw  zagran icznych o b u  państw z a ję te  s ą  
pracam i p rzygo to w aw czem l nad 'p ro jek tam i 
umów.

Sprawa b&nku

Gabinet japofiski przyjmuje sugestję brytyjską
T O K IO , 10 IX . P A T . P o  przeprowadzeniu dyskusji nad posuniętą w 

Genewie przez ministra Hendersona propozycją rewizji paktu Ligi N aro­
dów celem przystosowania go do paklu Kellogu, gabinet japoński posta­
nowił przyjąć sugestję bryty jską i w związku z tern udzielił swemu delt 
gatowf w Genewie odpowiednich fnstrukcyj.

międzynarodowego znajduje gorącycn 
zwolenników

G E N E W A  10. 9. Pa t .  Dt-iegat ło te w s k i  B a i o d i : , de legat  republik i  S « n -D o m in g o  
V e la sq u e z  i d e le g a t  nurw ea ti M o v in sk e l  w p rz e m ó w ie n ia . , : ,  w y g ło s z o n jc h  dziś  na 
Z grom adzen iu  wypowiedzieli  s ię  j a k o  g o r ą c y  zw oienn icy  idei arb itrażu  o r a z  p ro je k tu  
utworzenia, banku m ięd zy narod ow eg o.  D e le g a c ja  fra n c u s k a  z ło z y ła  w niosek  w spravne 
zw ołan ia  m ięd zy n arod ow ej  k o n e r e r c j i  g o s p o d a r c z e j .  D m e g a c j .  ang ie lska  z g ło t i ł a  
w n io s e k ,  d o ty c z ą cy  z w o łan ia  m ięd zy n aro d o w ej  k o m e r e n c j i  w ęg ic w e j .

Hr. Appor.y: w sprawie rozbrojtnia
G E N E W A . 10,9. Pat, O gólne Zgromadzenie Ligi Narodow prowadzi­

ło  dziś w dalszym ciągu ogólną dyskusję nad sprawozdaniem z działal­
ności Lig' za rok UDiegły. Pierwszy mówca hr. Appcnyi (W ęgry) oświad­
c z y ,  ze podziela pogląd ministra Stresemanna, że zagadnienie mniejszości 
narodowych musi być znowu poruszone i to w komisji 6 ej. W sprawie 
rozbrojenia mówca krytykował wielkie mocarstwa, które żądając rozbroję 
nia od państw mniejszych, winny, jego zdaniem, rozbroić się pierwsze. 
Podniesionym głosem  oświadczył hr. Apponyi, że podpisując traktaty p o ­
kojowe zwycięzcy również przyjęli na siebie zobowiązania rozbroję 
niowe.

Przemówienie przedstawicieli Szwecji i Łotwy
G E N E W 10 IX . P A T . Po Apponyim zabrał g ło s  szwedzki minister 

spraw zagranicznych Trygger, zaznaczając, że zagadnienia gospodarcze w 
coraz w większej mie.ze wywieraj? wpływ na politykę. Mówca oświadczył 
dalej, że zaledwie kilka krajów stosu je  się do zaleceń światowej konferencji 
gospodarczej w roku 1927, natom iast niektóre państwa nawet podwyższyły 
barjery celne. Takie  postanowienie przedstawia niebezpieczeństwo nietylko 
dla pom yślności gospodarczej Europy, lecz również w poważnym stopniu 
szkodliwe jest z punktu widzenia politycznego. Następny mówca łotewski 
minister spraw zagranicznych Balodis podkreślił, ze usiłowania Ligi N aro­
dów w dziedzinie rozbrojenia poczyniły nieznaczne tylko postępy

gw arancyjnySnowdenowI nie przypada do gustu pakt 
przeciwko wojnom zaczepnym

WIEDEŃ. 10.9. Pat. „Neue Frele Presse11 donosi z Londynu 
Dzienniki konserwatywne donoszą zgodnie, ze na wczoraiszem  
posiedzeniu gabinetu wyłonifa się różnica poglądów mięazy 
kanclerzem skarbu Snowdenem a Mac DonaiJem w sprawie ce 
low oścl oświadczenia Hendersona, że Anglja gotowa jesi pod  
pisać finansów ) pakt gwarancyjny przeciwko wojnom  zaczep­
nym. Snowden miał wskazać na to, że podpisanie przez Anglję 
takiego paktu nałoży na Anglję nieograniczone zobowiązania  
w obec zagranicy. Ze strony przedstawicieli angielskiej polityki 
zagranicznej zwrócono natomiast uwagę na to. że pakt taki 
wejdzie w  życie dopiero wtedy, gdy nastąpi rozbrojenie i goy 
rozbrojone narody nie będą mogły toczyć kosztownych wojer.

Opinje prasy niemieckiej o wyborze Polski do Rady
L igi Narodów 1

B E R L IN ,  10 9. Pa t .  D z is ie jsz e  dzienniki p o rann e p rz y n o s z ą  k r ó tk ie  im o rm a c je
0  w czo ra jszy ch  w y b o ra ch  d o  Rady L.)ji, w szystk ie  prawie bez k o m e n ta rz y .  „ V o iw a e n s *
1 „B er l in er  T a g e b la t t“ z a z n a c z a ją  tylno, ż e  wybó P o U k i  był c g ó in ie  oczekiw an y  
„ b o e r s e n  C o u r ie r r *  tw ierdzi,  iz w czas ie  o o licza  ia w y n isó w  g ło so w an ia  .ia ław ach 
delegac j i  p o ls k ie j  m ożna b y ło  zauw ażyć pewne zdenerw ow anie i nap ięc ie  T w a rz e  wy 
pogodziły  s ię  je d n a k ,  gdy o g ło s z o n o  wynik w y oorów . Jed y n ie  „ D e u ts c h e  ‘‘'ag esze i tu n g *

. . przynosi d ep eszę  bardzie j  zabarw io ną ,  k tó ra  zaczyna się  od zdania „ P o l s k .  znow u
M \ \ i m  DD/Vt7KI .,2(111 W tflwS wybrana. Z g ro m ad zen ie  Ligi r z u c i ło  na n i ,  5 j  g fn só w , rzez c o  s a m o  na  siebie  wy
I lUJłlUjLJd l iUŁJUdl UIJUUBJ I l lu lM U  UłU dał( wyrok> yj chwili, gdy o g ło s z o n o  w y b ó r  Po lsk i ,  nic  d ato  się  zauw ażyć żadnego

aplauzu1*. D ziennik  k r y ty k u je  fakt,  iż M a ła  E n te n ta  oraz  państwa p o łu d n io w o -a m e r y ­
k a ń s k ie  z a c h o w a ły  dla s ieb  e  w dalszym ciągu po jed nym  m and acie  do Rady L'gi 
i twierdzi, że zgro m ad zenie  n a a u ż y ło  w t e n s p o s ó w  sw ego s u w e re n n e g o  prawa. G a z e ta  
uważa, że  22 g łosy ,  k tó r e  padły na N orw egię ,  s ą  znam iennem  w sk a z a m e m  na przysz­
ło ś ć .

W O  U  A
K O L O N S K A  

o  M O C N Y M  
• SUBTELNYM ZAPACłfU

CttYPRE
'? ♦  d e  M U R Y  ***

K O W N O , 10 IX . PA T. „Sekina- 
deni“ podaje, że znany żydowski ra ­
bin w Ameryce Glazer, który niedaw­
no przebywał na Litwie, zapropono­
wał rządowi litewskiemu w imieniu 
grupy amerykańskich kapitalistów ży- 
d iw skich  pożyczkę w wysokości 5 
miljonów dolarów,

Olimpiada s n u M w  pafinw  D a l l y M
Z Kowna donoszą: 21, 22  wrze­

śnia w Kownie odbędzie się Olimpja- 
aa  studentów państw naftyckicn. Przy­
będą na nią sportowcy młodzieży 
akademickiej z Łotwy, Estonji i Fin 
landji.

S tia s u a  k a r a t a  u Finlanuji
Z H elsin gforsa  d onoszą : C ałą F in land ję 

w strząsn ęła  straszn a  k a ta stro fa  ze  sta tk iem  
„ K u m " na jez iorze  T a n n ere . Ja k  się w y ja ś ­
nia, na statku  zn a jd ow ało  się nie m nie j” 100 
p asażerów . U ratow an o z nich 22, z k tórych  
2 um arli w szpitalu. W  ,en  sp o só b  liczb a  
oliar s ię g a  80  moż.liwem jedn ak  je s t , że  li 
Lzba ta  nie je s t  zupełnie ścis ła , poniew aż u- 
ra to w an y  razem  z innym i kapitan  sta tk u  nie 
m oże ściśle  określić  liczby p asażerów

S ta te k  zatoną! w ciągu  1 m inuty w o d ­
leg ło ści 2 —  3 kim. od brzegu . P rzy czy n ą  k a ­
tastro fy  — była ta oko liczn ość, że p odczas 
burzy w szyscy  p asażerow ie zgrupow ali się 
na jed n e j stronie pokładu, w skutek czeg o  
s ta tek  przechyli! s i e l i  zatonął.

Na brzeg  jez io ra  fale w yrzuciły  dużo 
trupów  i pasażerów  w stanie niep rzytom ­
nym . Na brzegu  a k c ję  ra to w n iczą  prow adzą 
s t .a ż e  ogniow e. T tu m y p u bliczności zebrane 
ira brzegu , z w ielkim  n iep okojem  o b serw u ją  
przebieg  ak c ji ra tu n k o w ej. W  tłum ie dużo 
odzicuw  dzieci, k tó re  zginęły  p o d czas k a ta ­

strofy . W  ca łe j F inlandji odpraw iono dużo 
nabożeń stw  żałob nych . W szy stk ie  g azety  
w yszły w żałob n y ch  ram kach.

Dygsitaize lo lew sty  t a  P. W. K
R Y G A , 10 9. Hat. W dniu dzis ie jszym 

w yjechali  do W arszaw y w celi-  odw iedzenia  
następnie  w ystawy p o znań sk ie j  ło tew sk i  
m r i s t e r  skarbu  Petrew/s, p -e z e s  rady B a n ­
ku Ł o tw y  C e im s ,  d ' r e k t o i  biura s ta ty s ty c z ­
n ego  i b. Dremjer S k u je n e k ,  n aczeln y  r e ­
d a k to r  c z a so p ism a  „ E k o n o m is t "  Z ale .  Mini­
s t e r  P etrew is ,  k o r z y s ta ją c  z pobytu v 
P o j s c e ,  ma z a m ia r  od b y ć  z polskim  m in ist­
re m  sk arb u  szereg  narao, d o tyc z ą cy ch  s w e -  
ao re s o r tu .

Premjer Briand opuścił Genewę.
G E N E W A , 10 IX . P A T . Prem jer francuski Briand odjechał diiś w 

pełudme do Paryża, aby wziąć udział w jutrzejszem posiedzeniu Rady 
Ministrów. Termin powrotu B riand? do Genewy zaieży od przebiegu wy­
darzeń politycznych. W  czasie jeg o  nieobecności kierownictwo delegacji 
francuskiej spoczywać będzie w rękach Loucheura.

Stresemann idzie w jego ślady
B E R L IN ,  10.9 Pat .  B iu ro  W olf fa  donosi  -  G en ew y , że m in is te-  Stre se i . ian n  już 

ju tro ,  to  znaczy we śr o d ę ,  op uści  G e n e w ę ,  ud a jąc  s ię  na w ypoczynek do jedn e j  z m i e j ­
s c o w o ś c i  S z w a jca r j i  ś r o d k o w e j .  M in is ter  S t r e s e r r a n n  pow róci  do B e r l in a  za d w a - t r z y  
tygodnie .

Kas Don :.r „nic Tael nztkzieP udania sit, uo 
Ameryki

LO N D Y N , 10. 9. PAT. Mac Donald wyraził nadzieję, że uda mu 
się odbyć w końcu września podróż do Waszyngtonu w celu przeprowa­
dzenia z prezydentem Hooverem konferencji w sprawie rozbroienia na 
morzu, jednakże definitywne układy, poprzeazające wyjazd premjera. nie 
zostały jeszcze przeprowadzone,

SzeKctne nieporozumienia w pŁinećie ansieishim 
w ściElle prary niemiuMr!

C — ' B E R L I N ,  1 0 - 9 .  P a t .  D zienniki D ePińskie p rzynoszą  dęp eszę  i  L ondynu o  rz e -  
I tcm e :  ró żn icy  zdań, jaka wynikła w gabin ecie  angie lsk im  z powodu wypowiedzenia 
sR m in is tra  spraw zagranicznych H e n d erso n a  za finansow ym  u kład em  gw arancy jn ym  
pumiędzy c z ło n k a m i Ligi N aro d ó w , sk ie ro w a n y m  p rze ciw k o  ew entualn ei.  j  11 apastni- 
itowi. P r a s a  tu te jsza  w ykazu je  o g r e m n e  za n te r e so w a n ie  ts spraw ą,  p o d k re ś la ją c  w 
sw o ich  i e p e s z a c h  lo n d y ń sk ic h ,  iż p rz e c ; w k o stano w isku H e n J e r s o n a  v y stęp o w ać ma 
bardzo o s t r o  S n o w d e n .  N a to m .a s t  p re m je i  M a c  D o nald  Dronić ma tezy H e n d e rso n a .

Szwajcaria przystąpiła du Faktu Kellaga
BERN . 10.9. Pat. Rozporządzenie władz związkowych," dotyczące 

przystąpienfa Szwajcarji dc paktu Keiloga, weszło w dniu dzisiejszym 
w życie.

h Miedzynanidoury knnęjres żyduw-ortudoksów
W IE D E Ń ,  10 9 .  P a t .  D zisia j  o  godzinie 5 po po ł.  OLwarty z o s ta ł  drugi m ię d z j -  

n arodow y k o n g re s  ż y d ó w -o r to d o s s ó w  „Agudas Izrae l* .  3 ie r z e  w nir i Uuział p rze sz ło  
trzy ty s ią c e  delegatów  ze w szystkich  c z ę ś c i  św iata .  Żydzi p o lscy  s ą  l icznie  rep re z e n -  
to u  ani.

ciążeń w rolnictwie zależtne od stanu 
posiadania.

Największe szkody rolniciwu przy­
czynili ci posłowie sejmowi, którzy ra­
cję bytu siwego stronnictwa osnuli na 
przeciwstawności interesów w-iększej 
a mniejszej własności. Lm właśnie za- 
w-dz.ęczamy wszystkie te rozporządze­
nia czy ustawy, które obuchem biły w 
rolnictwm, znieczulały jego mięśnie, pa­
raliżowały w'olę, rozpętując jed n ocześ­
nie namiętności i instynkty, wr splocie 
kńin  ch efekt pracy rąk i mózgu przei­
staczał się w zero.

Niewątpliwie istniała i dotąd (sunie- 
je  psychoza Wschodu. Refleksem -tej 
hypnozy była reforma roln'a z jednej 
strony, —  z drugiej stałe nastawianie 
państw-owej polityki gospodarczej ood 
kątem rozbieżności dążeń i jrotrzeb 
rolnictwa, zależnie od stanu posiada­
nia. Ustawodawstw o polskie, może i 
całkiem słusznie przypisuje wdelkie 
znaczenie kolegjalnemu załatwianiu 
spraw. Ustaw'y nie przewidujące ko 
misyj są  wyjątkiem. Otoż z reguły, o 
ile cńodz' o sprawy związane z rolni­
ctwem, ustawodawstwo- powołuje do 
życia komisje, w skład których wcho­
dzą przedstawiciele bezrolnych robot­
ników- rolnych, mniejszej własności i 
własności większej.. Nieraz stosunek 
ilościowy (w'eźmy naprzykład komisje 
ziemskie) je s t  taki, że zgóry już wi­
dać premedytacyijną chęć wpojenia 
przeświadczenia, że wdększa własność 
chce lub może skrzywdzić. Coś w ro­
dzaju ,ycaveant consules".

Dziś, w tej dobie kiedy nastąpiło 
połączenie się zrzeszeń rolniczych i 
niema organizacyj reprezentujących in­
teresy tych lub innych grup rolniczych 
według stanu posiadania (przynaj­
mniej, co do mniejszej własności, ta­
kiej organizacji brak, bowiem twór p. 
Helmana przepadł wraz z jeg o  manda­
tem poselskim, związek osadników 
zrzesza rolników tyłku pewmej katego- 
rjj zae zwdązek kółek i organizacyj 
rolniczych przestał istnieć) —  powsta-* 
je  pytanie: kio, jakie zrzeszenie wyła­
niać bidzie przedstawicieli do tych, 
ustawowo przewidzianych komisyj.

Siłą  rzeczy powołane do tegc być 
musi zjednoczone Tow-arzystwo orga­
nizacyj i kółek rolniczych, —  ono mu­
su odtąd dostarczać do tych komisyj 
przedstawicieli tak większej, jak  mniej­
szej własności Czy na tern tle nie po­
wstaną rozdźudęiki, nie zakłócą spo­
kojnej pracy zgrzyty, me zaistnieją 
prz_\czynki do rozluźnienia więzów 
wspólnego zadania?

T'ak i nie. Będzie to zalezało od 
stopnia zrozumienia w;spólnoty intere­
sów . Tu przechodzimy do drugiego py­
tania:

Co przedtem łączyło i łączy obec­
nie?

Rolnictwo do niedawma głosu nie 
miało. Przesłanka, że przyszłość Pol­
ski, jako kraju wybitnie rolniczego, 
leży w rolmctwde, że rolnictwo stano- 
wi tę dziedzinę produKcji, która winna 
by-ć otoczona jaknajw ickszą troską i 
opieką ze strony państwa, musiała po­
zostać frazesem, pustym dźwiękiem, 
bowdem nie byilo zrzeszenia reprezen­
tującego rolnictwa, były natomiast or­

g an izac je ,  wzajemnie wmogie, minują­
ce potrzeby rolnictwa z jrunktu widze­
nia interesów swego podwtórka.

Za ten stan rzeczy Polska zapłaci­
ła drogo. Płaciła przez długi szereg 
lat, od czasu odzyskania niepodległo 
ści, —  aż doszła do krańcowego wy- 
c.eńczenia swych zdolności płatni­
czych. 1 wówczas tylko nastąpiło w;rc- 
szcie zrozumienie, że wspólnym tron 
tem rolniczym przeciwstawne się nale­
ży refleksom przeklętej hypnozy 
wschodniej.

Czy zrozumieme^to —  na naszym 
terenie wdlenskim jest głębokie, czy 
kładzie ono kres marnotrawieniu sil w 
walce o interesy stanowię, czy wyrwie 
chwMsty zanieczyszczające glebę i ją 
użyźni —  wykaże najbliższa przysz 
łość. Świadomoś-ć właściwej treści te-;. 
go „co dzieli" a tego, „co  łączy"  zade­
cyduje o przyszłości rolnictwm.

Z .  r i a r s K i .

V
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E C H A  K R A J O W E
Sprawy szkolpiciwa powszechnego

(W yw iad  z p. kurat St. Pogorzelskim)

Uważając sprawy szkodnictwa pow- wszystko to, co się składa na ów wy- 
szechnego za najaktualniejsze w dobie raz) dała mi zadowolenie, czem z przy- 
ub-ecnej —  zwróciliśmy srę przeto do jem nością  się dzielę, 
kurbtora Okręgu Szkolnego Wileńskie- A zatem, dla całkowitego jednak 
‘go p. St. Pogorzelskiego z prośbą o ła- zadowolenia —  dbajmy o budowę no~ 
skawe udzielenie nam mformacyj. P. wych punktów szkolnych, ku -rozwojo- 
kurator, mimo nawału pracy przyjął nas wi i potędze wschodnich rubieży Rze 
serdecznie i rozmowę zaczął od słów : czypospolite j“ , —  zakończył łaskawy 
,.Rok szkolny 1929 —  30  rozpoczęliś- nasz rozmówca, 
my szczęśliwie; to też miło jesr  patrzeć J  Hooko.
na dziatwę, która po dwumiesięcznym ------------
odpoczynku biegnie w'prost z książka­
mi po u l i c y ,  gwarząc wesoło. To- jest  B I A Ł Y S T O K .
cząstka życia szkolnego, która zarazem r a ■ , .  .. . “  , . , — leszcze w spraw le kanlicy Bra t. ckich.
twórz) p owa-crwyjny ruch v  miastach Swego czasu .poruszaliśmy sprawę przywró- 
i miasteczkach, która, rzekłbym nawet cenią dawnej pałacowej kaplicy feraniekioh w 
—  nadaje im wygląd Białymstoku do jej pierwotn-ego przeznaczę-
I r  Nieco odmienniJ ma sie n'a typowej nr i a ~  f rze(kaz,ania dla kultu religijnego, kto ^ . * . , , J , ł . j 1 . . J remu stawa do czaisow wojny. Kaplica stv-
wsi, gdzie ludność zatrudnia s ve dzte- Iowa i zdobr.a w cenne sztuki i freski używa- 
ci (w  wieku szkolnym) przy robotach na była niejednokrotnie za buduar dla pan 
polnych, wyrzadzajac im przez to po- podczas balów, a p. wojewoda Kirst chciał

przeznaczyć ją na biuro dla samorządu woje­
wódzkiego czy też bibłjotekę 'urzędniczą. 
Sprawą kaplicy Branickich zainteresowały 
■się odnośne władze i, jak się dowiadujemy,

_ wkrótce potem nadeszło pismo, pouczające 
urząd wojewódzki, co z kaplicą 'natęży przy- 
naminiej narazie uczynić. Na; zarządzenie p. 
wojewody kaplica została zamknięta i dziś 
czeka podobno na odpowiednie kredyty ce­
lem przeprowadzenia remontu. Obecnie w u- 
rzędzie wo'ewódzkim przeprowadza się re­
mont wielkiej sali. obok, której znajduje się 
kaplica Branickich. Przypuszczaliśmy, że pię 
kńa, hi-storyczna kaplica zostanie oa nowego 
roku szkotnęgo oddana do dyspozycji władz 
szkolnych i duchownych, gdyż w niej nawet 

, w czasach niewoli modliła się nasza młodzież
przerw w nauce, (np. choroba nauczy- katoiicte z Maryjskiegr Instytutu. Białystok 
cielą, spóźniony remont szkoły i t.d.) nie ma dla młodzieży oratorjum, nabożeńst- 
u nas natomiast ludność wiejska cieszy wa odbywają się w salach gimnastycznych, 
się z 'podobnych okazyj. Zło to wypły- n h-npH.eei Branickich stoi pustką, zamkniętą
wa oczywiście z nieświadomości i wy­
paczonego pojęcia o szkole, jakie po­
zostawili po sobie zaborcy.

W  tym też cełu, w miesiącu paździe 
rniku rb. chcemy wykorzystać rit. in. i 
.nasze racljo, dając cykl odczytów na te­
maty: obowiązki rodziców wo­
b ec  szkoły, gmina a szkoła, poradnik 
dla rodziców o szkołach zawodowych, 
wybór zawodu i t.d. i t.d. —  Dział ten 
prowadzi wizytator p. Glinicki.

dwojną krzywdę: umysłową i fizyczna.
Umysłową dlatego, że odciąga się je  
od nauki, fizyczną, że hamuje się pra­
widłowy ich rozwój cielesny, co jest  
także niebezpieczeństwem narodowem. 
Złu temu musimy zaradzić: przez syste­
matyczne i celowe uświadamianie lu­
dności, wreszcie, jako środek ostatecz­
ny —  przez stosowanie pewmych kar 
za uchylanie się od obowiązku szkolne
g ó -

Ludność na zachodzi-e Polski doma­
ga się szkoły, nie lubi przypadkowych

na cztery spusty. Wnrawdzie lepsz-e to od 
profanacji podczas balów, ale jest połow:cz- 
nem załatwieniem sprawy.

Kaplic; Branickich trzeba jaknajprędzej 
przy wrócić pierwotny charakter i przeznacze­
nie. oddać ją do dyspozycji władz szkol­
ny ńch, czy duchownych, bo wymaga tego 
jej przeszłość historyczna, jej wartość' arty­
styczne, potrzeba jej dla kultu religijnego 
młodzieży szkolnej, a tego sobie życzy spo­
łeczeństwo białostockie, dawini uczniowie gi­
mnazjalni, którzy się w niej za czasów szkol­
ni ch modlili, tego życzą sobie rodzice dziat­
wy, modlącej się dziś w sal' gimnazjalnej.

„ .  . . . .  . . Dowiadujemy się taikże, że kaplicą i jej
D la lepszej charakterystyki Drzyto wartością artystyczną zainteresowały się Włą­

czę tu następujące 2 fakty jest w Wilnie dze konserwatorskie, a miejscowe śpołeczeń- 
szkoła dla ociemniałych. Byłem naocz- srwo, według krążących pogłosek zamierza
nym świadkiem, jak  wieśniak chciał ?tararn*a 0 Vn -, i i i J • i • nabożeństw. Cncemv wierzyć, ze tym razem
zab rac z zakładu swe nieszczęsne dzie- i^aolica zostanie otwartą, ale dla nabożeństwa 
cka, (które było na warunkach wprost katolickiego. Kap.
darm ow ych) gdyż mówili mu sąsiedzi, —
że po pewnym czbsie zabiorą mu grunt 
jak o  odszkodowanie. Podobne wypadki 
miały tatrze miejsce w czasie tegorocz­
nego dokarmiania dzieci w szkołach: 
niektóre z nich (oczywiście głodne) nie 
przyjmowały pokarmów również z oba 
wy utraty gruntu! —  Sapienti sat.

Tuta j m’amy wszyscy pole do popi­
su. Leży" to w obowiązku każdego, pro 
publico bono...

W :zytując i obserwując, oraz ze 
sprawozdań odnośnych osób zauważy 
łern, iż grozi nam pow tórny anal.abe-

N O W O G R Ó D E K .

—  W y cie cz k a  g im nazjum  białoru sk iego 
na P .W .K . Od 3 -g o  bm. zwiedza W y s ta w ę  
wycieczka białoruskiego k o e d u k a c y jn e g o  gi­
m nazjum w-Nowiogródku i kursów d okszta ł­
ca ją c y c h  dla dorosłych, sk ła d a ją c a  się  z 74 

osób i czw oro nauczycieli.  W y c ie c z k a  doszła 
do skutku dzięki w ybitnem u poparciu s t a r o ­
sty Hryniewieckiego, a prowadzi j ą  prof. § l  
m nazjum no w ogro d zkiego  p. L w ó w  Leon.

P o  zwiedzeniu W a rs z a w y  —  o g lą d a ją  -mi­
li goście  dokładnie tereny W y s ta w y  —  i en­
tuz jazm u ją  się szczególnie  ekspo natam i c ię ­
żkiego przemy-slu; również miasto Poznań 
budzi szczery  za ch w y t  w oczach  uczestników  
zasko czon ych ja k  i-wierćzą —  ca ło ś c ią  im-

T a  lek c ja  p o glą d o w a  o „ P o lsce  W s p ó ł ­
c z e s n e j"  zbliża na? i łączy  w sposób niezastą 
piony żadną metodą.

1

tyzm; w tym więc edu  dążeniem władz iprezy- Wystawy jak również -nowoczesnością 
szkolnych jest kom asac ja  szkół o wyż Poznania. D innego świata przyjechaliśmy"

™ r T ,ie -b-"'p-.ociy-.iśOe,
robimy to zbyt ostrożnie i syst-ematy p0 ukończeniu programu wyjazdu wy- 
cznie, biorąc pod uwagę: odległość, ino cieczka nad polskie morze — do Gd--ni i He- 
sty, tory kolejowe, lasy (wilki)  i t.d-. hi a w drodze (powrotnej zwiedz: loruń; w 
W _ « m  " i i  na„ wszyscy dupo g »
moc komu tylko .-.o,z o kraju lezj na i;y0h ,prz\ gotowało Kuratorium Pomorskie 
sercu. W ogóle czeka nas straszny (bo  pod kitrownictwem wizytatora p. Wiśniew- 
nagły) wysiłek: najnowsza statystyka skiego. 
wskazuje ogromny przyrost dzieci, dla 
których będziemy musieli w najbliż­
szych latach -  potroić obecną liczbę 
szkół. Stoimy więc wobec jakim klęski, 
która nas nie minie i do której musimy 
być przygotowani. Dlatego już dzisiaj 
zwróćmy całą swą uWagę na budowę 
szkół.

Do sprawy tej jednak powrócimy 
wkrótce osobno i obszerniej. Dziś do­
dać chcę tu jedynie me wrażenie z P.
W .K .,  odnoszące się szkolnictwa na 
Wileńszczyźnie: za pomocą świetlnych 
punktów (siatki)  -demonstrują tam sta 
tystykę szkół w zestawieniach i porów 
naniach. Z niecierpliwością przeto o- 
czekiwałem Wilna. Otóż, jeśli chodzi 
o  samą sieć szkół, to bio-rąc pod- uwagę 
rzadsze nasze osiedla, następnie, —  
istotnie małą jeszcze liczbę szkół —  
punkty te były nieco blade— natomiast 
oświata pozaszkolną (różne kursy i

I
Dr. Ii. ACHmftTflUJlRZ

po w ró c i ł  i w znowił prz«ięcia 
Z v g m u n t o w s k a  2 4  m i 1

1 \
rjszmnitmy mimtaa

p a rte ro w e g o ,  k i lku p okojo w ego ^  na 
zak ład  e r z e m y sło w y  w o k o l ic y  ul. _  
G a r b a r s k ie j ,  T a ta r s k ie j ,  M o s to w e j ,  fl 
A rs en a isk ie j  O fe rty  do adm ir.isU cji  §  

. „ S ł o w a *1 pod S .  S .
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Sorzedaje się pies rasy
WILKO-CHART (7 miesięczn.)

D o w i e d z i e ć  s i ę  
U l, BobrujSKa 22 ,  lub  Marcowa 2.

N U R M I  W W A R S Z A W I E .
W arszaw a 9. IX, 29  r.

Nawet najwięksi laicy sportowi wie 
dzą kto to jest Nurmi —  to syn skro­
mnego stolarza fińskiego, który od je ­
denastu lat bije wszystkich na dystan­
sie od 1500 lmtr. do 20  kim., jest  posia­
daczem kilkunastu rekordów św iato­
wych, na trzech Olimpjadach święcił 
niezwykłe tryumfy, jest niedościgłym 
mistrzem biegu.

Obecnie Nurmi zarzucił zupełnie 
Stolarkę i jeśli nie biega to leży brzu­
chem do góry. O bjechał cały świat, 
wszędzie go oglądano, podziwiano, o- 
klaskiwano, obsypywano darami, W 
Fintandji w ystaw iona mu pomnik —  
za życia pomnik!!! Marszałek Piłsudski 
nie doczekał się takiego hołdu od sp o ­
łeczeństwa. Zresztą Fin! andczycy u- 
ważają  że Nurmi przysporzył więcej 
rozgłosu swej ojczyźnie i sam jeden 
jest  lepszą dlań reklamą niż całe hordy 
urzędników- z M.S.Z. —  czczą go też 
niemal jak  Boga.

W iadom ość, że AZS zdołał skłonić 
Nurntiego do przyj’azdu na międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne zelektry­
zowała wszystkich. M inistrowie, am ­
basadorowie zagraniczni i inne niezna­

ne krótkotrwałe znakomitości doprasza 
li się o  bilety jak  sztubacy. W  przed­
sprzedaży rozchwytywano kupony, u- 
żałano się że łóż jest  tak mało. Na 
dworzec stawiło się całe poselstwo fiń­
skie  in gremio —  Nurmi tylko kiwnął 
głową posłowi pełnomocnemu i uciekł 
d a  hotelu.

Niema na świecie większego bie­
gacza od Nurmiego ale ii mało jest  za ­
pewne większych dziwaków Z nikim 
nie chce mówić, o wywiadzie, o podpi­
sie pod fotografją  nróżno marzyć —  
udaje głuchoniemego i niepiśmiennego, 
pokazuje drzwi gościom, ewentualnie 
sam się wynosi.

W  sobotę zb-wody miały się rozpo­
cząć o pół do czwartej —  o pół do trze 
ciej stadjon był już niemal zapełniony, 
na trybunach stano sobie formalnie na 
głowach, ja k a ś  pani przygniotła tak mi­
nistra Matuszewskiego, że aż Kono­
packa musiała go ratować —  silnym 
ramieniem odepchnęła intruzkę.

Zaczęły się zawro>dy. W spaniale 
biegł Malanowski, przelatywał nad 
płotkami, Kostrzewski, rzucała dyskiem 
Konopacka —  Matuszewska. I mc. Nh- 
wet mistrzyni świata nie wywołała

Z  teatru Walk w Mandżurji
Bolszewikom nie powodzi się

WIEDEŃ. 10.9. Pat. Dzienniki donoszą z Londynu, że, jak 
podaje „Times", ofenzywa podjęta przez wojska sow ieckie na 
odcinku Mandźurja -  Poejra^cznaja doznała niepowodzenia. R o­
sjanie musieli się cofnąćJOęień rosyjskich armat spow odow ał w 
Pogranicrncja w ielkie szkody. Wedle doniesień dzienników ja­
pońskich, wskutek pożarów spow odow anych pociskami 1 bom ­
bami grozi miastu zniszczenie. Ze strony rosyjskiej ostrzeliwano  
także pociąg kolejowy, orzyczem dwóch podróżnych zostało za­
bitych i trzech rannych.

Stacja Pogranicznaja uległa zniszczeniu
M UKDEN, 10 IX . P A T . Komunikat urzędowy chiński stwierdza, że 

w m iejscow ości Pogranicznaja został zniszczony dworzec, stacja telegrafu 
bez drutu i biura telegraficzne. 40  żołnierzy i 20  urzędników kolejowych 
zostało  zabitych luh rannvch przez bomby, rzucane z samolotów sowiec­
kich. Statki sowieckie usiłu ją  płynąć w g ó rę Sungari, Którei u jście jest 
bom bardow ane przez Chińczyków. Dziś rano samoloty sowieckie b o m b ar­
dowały miasto Modlin, położone na zachód od mieiscowoścf Pogranicznaja.

B E R L IN ,  1 0 - 9 .  Pa t .  W|ź inform acy j  orasy  b e r l iń sk ie j  z M ard żu r j i ,  w P o g r a  
niczna.ia w dalszym  ciągu t r w a ją  w alki  ar ty lery isk ie .  D w o rz e c  k o le io w y  o raz  sk ła d y  
to w a r o w e  s ą  zniszczone-

Mia s fo  trzy razy  oy ło  b o m b a rd o w a n e  p rze z  sam o ly ty  s o w ie ck ie .  S i ły  s o w ie c ­
k ie  p o dię ły  r ó w n i e t  o fen zyw ę w  M andżurii  Z a c h o d n ie j ,  z a jm u ją c  s ta c ie  k o l e jo w ą  na 
w sch ó d  od  s ta c j i  M an dźu rja ,  przez c o  ru ch k o le jo w y  na o d c in k u  p ó łn o cn y m  k o le i  
w s c h o d n io -c h iń s k ie j  z o s ta ł  przerwany.

Chińczycy przez założenie torpea umemożliwiają żeglugę
M O S K W A , 10 9. Pa t .  W d ó ł rzek i  Sungari  i Amuru płyn? torpedy, z a ło ż o n e  przez 

w o js k o w *  w ładze  .h i ń s k i e  po za jęc iu  k o le i  w s c h o d n io -c h iń s k ie j .  Miny te. k t ó r e  w sk u ­
te k  s z y b k ieg o  prądu m o g a  o d e rw a ć  s ie  od sw oich  podstaw, prze dstew ia ją  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  d!a żeglugi po Amurze, k tó r a  w n o c n e j  p o rze  ulega przerwie^

Sowiety niosą pomoc pieniężną swoim obywatelom w
Chinach

M O SK W A , 10. IX. PAT. Rząd sowiecki wyasygnował ponownie 100 
tysięcy j e n ó w  na akcję pomocy obywatelom sowieckim w Chinach.

Su m a ta zo sta ła  przesłana do dysDOzycji konsula generalnego nie­
mieckiego w Charbinie.

Studenci politechniki earcuwskici we Francji
W r.R S A L ,  10 9. P a t .  P rzy b y ła  tu l iczna w ycieczka  s tudentó w  politechniki w a r ­

sz a w s k ie j ,  k tó rz y  zwiedzili pa łac  k r ó le w s k i .  W ład ze  m ie js k ie  wydały na c z e ś ć  w y c iecz ­
ki p rzy jęc ie  ______________

7-miu sterroryzowała 100-u
A T E N Y ,  1 0 - 9 .  P a t. W u b ieg łą  nied zielę  7 ban dytów  zatrzym ało  pod T rik u la  

w y c ie cz k ę  z ło z o n ą  z e  100 o s ó d ,  o g rap iło  ją  d o sz cz ę tn ie  i p o z ą s ta w i ło  6 z a k ła d n ik ó w ,  
d o m a g a ją c  s :ę  ok u p u  w w y s o k o ś c i  5  m il ion ów  drachm.

Exgloz]< na statku kursującym po Wołdze
M O SK W A , 10.9. Pat. Na jednym te statków na W ołdze k oło  J a r o ­

sławia nastąpiła eksplozja. 10 o s ó b  z pośród zaiogi poniosło  śm ierć. Dwie 
osob y  zdołały się uratować. Ogień przeniósł się na sąsiedni statek. P o ­
żar trwał przez cały  dzień.

M  DALEKICH KRAHdACH BLISKIEGO WSCHODU

T flia ji' p o a ^ s ię , bToporTv>>jj lop, 
i fe  m ą /x .uA N O D O P  77(.& d t.kq j!
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W Y S T Ę P Y  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  SIŁ  A R T Y S T Y C Z N Y C H  
z udziałem dziś przybyłych 4-ch fordanterek

O a n o i n g  T o w a r z y s k i
przy powiększonym zespole orkiestry

P o c z ą t e k  o  g o d z .  IG e j  w i e c z o r e m

Z A R Z Ą D

t t m s n

lekcy] muzyki
In fo rm a c je  

i od 4

F O R T E P J A N
historia teorja i estetyka

udziela MICHAŁ JÓZEFOW ICZ  
prof. Konserwatorjum.

■ °5  p o ' p l ł . _  1 d a k ó b s k a  §-i—i.

B A Z Y L I  K A R 3 I Z - O W
A b s o l w e n t  M o s k i e w s k i e g o  K o n s e r w a t o r i u m ,  p r o f .  P a ń s t w .  K o n s e r w .  
R u m u ń s k i e g o ,  D y r .  S z k o ł y  M u z y c z n e j  w K i s z y m o w e ,  p r z y j e c h a ł  

o b e c n i e  n a  s t a ł e  d o  W i l n a .

Udz*ela Jek3yj śp iew u  solowego  
Postawienie głosu. Partje operowe, romansowe

i ansamblowe.
P r z y ję c ia  od 1 0 | X , w  poniedzia łk i ,  w to rk i ,  a ę - r ł a n r n O o  9  1 9
czw artk i,  p ą tk  i od 11— 1 -;zeii od 4 ó s  p ^ o w Ł l a l l U W c i  Z, I Z

Co pewien, czas w wielu dzienni­
kach pojaw ia ją  się zagniewane i prze­
stań i ach odbywających się w Persji. 
Zazwyczaj sytuację przedstawia się w 
ten sposób, iż szach, dokonywuiący 
europeizacji kraju, natrafił na opór ż y ­
wiołów reakcyjnych, które usiłują go 
obaliić. Częstokroć podawane są ca ł­
kiem nieprawdopodobne wiadomości o 
tym kraju i zwłaszcza dzieje się to wó­
w czas " i l e  inspirowane one są przez 
bolszewików. Obserwatorzy europej 
scy  zby,t pośpiesznie w yciągają z tych 
wiadomości' wniosek, iż sizacha per­
skiego czeka ten sam los, jaki przy­
padł emirowi afgańskiemu.

1 W  istocie t sytuacja w Persji jest 
nieco inną j znaczenie odbywających 
się dam wypadków polega na walce 
miejskich i osiadłych żywiołów kraju 
z żywiołami koczującemi, w usiłowaniu 
rządu połóżenia kresu chociażby do 
pewnego stopnia na madyzującemu sta 
nowi trzeciici częśc-i ludności państwa.

Naród perski składa si'ę z 3 wybit­
nie zaznaczonych warstw': mieszczan, 
wdościan i koczowników-1. Pierwsze 2 
klasy społeczne,- o ile bez szczególnego 
zapału, to i bez szczególnego oporu 
przyjęły zapowiedziane prz ez szacha 
reformy: powszechną służbę wojskową 
redukcję liczby duchownych i umniej­
szenie ich praw, obowiązkowe ‘nosze­
nie.'Stroju europejskiego i, jak  zawsze 
związane z reformami, podwyższenie 
podatków W prow adzając te reformy, 
rząd perski bynajmniej nie powoduje 
się wyłącznie manją naśladownictwa, 
lecz istotneini łnt-eresam, państwa. I tak 
naprzykład, strój europeiskn został 
wprowadzony celem usunięcia różnie 
strojów  licznych szczepów zaludniają­
cych Persję, chociażby farmami zewmę 
trznemi ,wpoienia im przekonau-ia, iż 
tworzą jeden naród. Podobnie u w orzo  
no stata i regularną armję na tyle. c e ­
lem obrony kraju od w rag ów wewmę- 
trznych, ffe oelte-m zachowania porząd­
ku wewnątrz kraju, położenia kresu sta 
łym napadom bandyckim na drogach 
publicznych i nadania władzy central­
nej i na prowuiojii udększej powagi.

Około 3 milijonów ludności perskiej 
nadal żyje życiem koczowni-czem, wę­
drując za wielkiemi trzodami z je d n e ­
go pastwiska na drugie, zimą sjmis-z- 
cza jąc  się w doliny, latem zaś rozbi­
ja ją c  swe czarne koźle namioty w gó­
rach. Pod YY^zględem etnograficznym 
koczownicy perscy wyróżniają się w ie l­
ką pstrokacizną, należąc do najrozma­
itszych ras. przeważnie nicpers-kiego 
pochodzenia. W śród nich można na­
potkać pobratymców' współczesnych 
Turków, Arabówą Kurdów i Afgańczy- 
ków. Mieszkają oni albo ipo tamtej słro 
nie granicy tureckiej (Luniisltan) hib 
na wybrzeżach zatoki Perskiej. R olnic­
twa nie znają i  żyją jedynie z gospo­
da) stwa pasterskiego i wyirobu znako­
mitych dywanówę które t«ą ich żony i 
córki. Najbardziej silnym i wpływćy 
wym szczepem koczowniczym są ka- 
szgaje, którzy w wypadku potrzeby Ino 
gą wystawać do 50  tys zbrojnych jeź­
dźców.

Rząd perski postanowił, iż  szczepy 
te powinny być w jeg-o ręku, odbywać 
w  armji służbę wojskową,' opłacać po­
datki, słuchać mię obieranych wodzow, 
lecz gubernatorów, zamianowanych 
przez władzę centralną w Terehhni-e. 
Pozat-em szach zażądał, aby koczowni­
cy złożyli broń i tern samem przestali 
uzupełniać sw e dochody rabunkami i 
napadami zbrojnemi.

Nic trudno-'się domyśleć iż szczepy 
koczownicze, przyzwyczajone do cał­
kowitej niepodległości, odmówiły za- 
dośćuczyn-iienła tym żądaniom, i jarzy- 
czepiwszy się do reformy stroju i za­
miany tradycyjnych turbanów i czapek 
baranich sjaecjałiiemii strojami głowy 
,,pechlewi“ , nieco pizypominaiąoenł 
fracus-kie kepi-, powstali,  wypow iadając 
„świętą w o jnę11 renegatom, którzy od 
szczepili się od wiary i> obyczajów  oj­
ców'. Rządowd udało się zaaresztować 
wodza kaszgajów, ale władzę nad p o ­
wstańcami objął syn jego Alihan mam 
Kuli-chacz, obwołany drugim mahdi, 
który z nrcczem  w ręku pawbuien u- 
gruntować na ziemi królestwo Boze.. 
Uzbrojeni powstańcy swobodnie obzy-^ 
mywali, broń -od arab. przemytników : 
korsarzy lądujących bez jakiejkolwiek

przeszkody na niestrzeżonych przez 
nikogo wybrzeżach zatoki Perskiej.

Zrazu w ojska  rządowe poniosły' me 
mało klęsk w bitwach z wojowniczymi 
i iruchli-wymi. koczownikami którzy zna 
komicie wykorzystali wszystkie zalety 
niedostępnej krainy, w jakiej wybuchło 
powstanie, ałe szach posyłał wciąż no 
we i nowe posiłki i przeciwko powstań 
com użyto arm aty, karabm j maszyno 
w e ^ lw a  czołgi, tydeż pociągów' pancer 
nych i sześć samolotów.

Dowódca tej amnji zasrosowmł bar 
dzo skuteczną metodę, odciął on ko­
czowników' od ich "górskich pastwisk, 
skazując w ren sposób zarówno ludzi 
jak  i bydło na wyginięcie. T a  blokada 
w warunkach perskich okazała się sku 
łećfzniejszą, niż samoloty i karabiny ma 
szynowe, ł  szczepy zaczęły składać 
hołd i nadsyłać zakładników W ojn a  
partyzancka będzie jeszcze trwała, ale 
główne siły koczowników zostały już 
zwalczone i wypadnie im irłec władzy 
Terehanu. Życiu Koczowniczemu w Per 
sji zadano stanowczy cios.

19 PdI:!m U l t i m a  l a t p j a  m asow a
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7 3 1 4 v 7 4560 .  7 5 5 4 0  7 6 3 7 8  8 9 6 1 4  94791
100592 104694 107426 118583 120527 130343 
130437 136705 139047 142209 147971 148705 
150223/155584 155543 1583o.V 160787 160987 
1 6 7 7 '4  180538 184054 184434.

Po 500  zl. w vgralv nr.: 21 8 6  332 3  3865  
453 5  4791 6 J 6 7  6955  7272  14188 ,14350
14527 19093 2 1 484  21832022(117 2 4 890  26302  
2 9 3 9 6  30224  31,4.56 3"4028 3 2 6 1 0  3 4 387  3 5 637
4 0 0 5 5  41107 41694 420Ś8  4 5 4 7 5  46(143 4 9 2 3 9
4 9 3 5 6  5 1 2 9 8  5 1 555  52043 5 2 5 8 5  5 7 7 8 8  5 9252
0 1 579  16757 6 3 385  6 5 4 6 8  67201 68681 6 9 1 6 8
6 9 1 6 8  6 9 5 8 5  7 0 5 0 4  7 2 3 8 4  7 3 8 1 4  73971 7 5169
7 5 5 3 0  7 6 0 4 0  7 7 2 1 9  7 8 0 3 5  7 8 0 4 6  7 8058  78761
7 9 952  8 0 9 2 5  8 1 8 4 3  82261 8 2828  8^466 86157
8 7 1 9 9  8 8 1 3 6  8 8 475  <10155 9 2 2 7 0  9 5 8 4 4  978.89
9 8 6 3 2  102725 103.fŚ9 104674  105705 107322 
108004 108013  110868  111251 112824 11314*  
1 .5 801  116592 116652 117155  125548  126658
127195 128391 128405 129223 129984  130081
130132 131120  131356  131484 132386  132800 
135133 135641 136000  136660  136846  137149 
141551 141918  <42832 143510 14,3744 145953 
1*4747.2 148325 149107 149249 149653  149964
151122 151683 152584 154661 15808 i 158994
158081 160142 .161672 < 6 2 0 6 0  164299  166709  
167760  167831 < 7 0 2 :4  170215  171848 17 2 6 1 9  
P 3 6 0 O  174779  <75649 178186  18188S 4 81835  
182326  182369  184775.

G i l l e t t e  h a u a  Si<ę 

114 razy ...
. . .  przyczem meoapov,ieanic 

.icżylu są oezwzględrne msz­
czone. Dlatego reż można cyc 
-:upein:e pewnym, że .,azdy 
nożyk G U l e r r e  o~oli -ładko 
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większego zaciekawienia swein 37-mio 
metrowym rzutem. Patrzano obojętnie 
iak metalowm-drewmiany talerz leci w 
przestworza i pytano się nawzajem: 
„kiedyż u djabła zacznie biegać Nur- 
in i Tj

Nareszcie wyszedł i on na bieżnię. 
Niepokaźny, w długich, brudnawych 
spodeńkach, duża łysina, ogromne o- 
czy', wpsokie czoło. Przeciwnikiem jest 
Petkiewicz. Jedyny Polak godny współ 
zawodniczcnia z Nurmim —  żaden inny 
zawodnik nie chciał naw'et stanąć w 
szranki, M ają biec trzy kilometry. Re­
kord należy do Nurmi.ego:8 minut 20 
sekund. Sta ją  na starcie, strzał —  po­
szli.

Jak  on dziwnie biega ten Nurmi! 
Chybocze się całem ciałem, ramiona,, 
piersi, ręce wszystko jest <w ruchu 
wszystko się Liwa, roluje. Petkiewicz 
wygląda w .porównaniu n'a biegnący 
drąg. Ale drągal nie odstępuje, krok w 
krok simie za superasem, trzyma się go 
jak  cień. Jest to jedyna zresztą linetoda 
—  wściekły wiatr m ęczy  Nurmiego, 
Petkiewicz je s t  przez.eń doskonale za­
słonięty. Nurnii biegnie ze stoperem w 
ręku —  patrzy nań co paręset metrów, 
reguluje tempo i—  nie.'ogląda się w 
tył.

Nie ogląda się do czasu. Trzy, 
cztery, pieć okrążeń a Petkiewicz- nie

odstaje. Nurmi zaczyna się denerwo­
wać, rzuca pytające spojrzenie wr tył
—  czyżby ten Polak z-amierzal go po- 
b ić?  Kiedyż nareszcie się zmęczy'.

Ostatnie okrążenie. Nurmi patrzy 
co raz to na stoper co raz n’a Petkiewi 
cza, ostatni wiraż, y/ychodzą ma prostą
—  finisz —  ogłuszający -ryk widowni—  
heroiczny wy'siłek Nurmiego —  nic nie 
pomaga, Petkiewicz wysuwa się nie­
przerwanie z tyłu i resztkami sił dopa 
da do taśmy bije o pierś niezwy­
ciężonego Finn’a.

Entuzjazm i konsternacja. Cóż to 
je s t?  Co się stało? Dlaczego Nurmi dał 
się pobić? Megafon ogłasza czas : 8 
minut 51 śekunda. Ze situ ludzi w Eluro- 
pie .mogłoby dzi* w tymże czasie jorze- 
lecicć trzy kilometry'. Nagaby'vvania 
Nurmiego n’a nic się nie zdają —  w ło­
żył s jrodrie i opuszcza stad.jon bez sło­
wa. Jedyne wytłumaczenie to, że za 
mało cenił Petkiewicza Nurmi zawsze 
|irz,ed biegiem imłada sobie plan kam­
panii - -  postanawia biec pierwsze okrą 
żeme w takim czasie, drugie w takim, 
trzecie, czwhrte i całość w tyle to m i­
nut Pomylił się ocenia jąc Petkiewicza 
na 8 min. 51 sek. Nie wystarczyło to 
dla pokonania mistrza Polski który roz 
porządzą lepszym finiszem. Nurmi się 
przerachował, biegł z początku za wol­
no i to go  przyprawiło- o pCrażkę.

W niedzielę naj>ływ publiczności 
był jeszcze większy, nie było gdzie 
szpilki wetknąć na trybunach (a- mie­
szczą one łatwo cztery tysiące o só b ) 
z'abrakło biletów w kasach. Punkty pro 
graniu m ija ją  jeden po drugim -—  z 
naprężeniem wszyscy czekają  na Nur­
miego i rewanż z Petkiewiczem Przy 
bramie cała masa liidzj —  chcą zoba­
czyć z bliska- fenomenalnego biegacza, 
chcą go oklaskiwać gdy przybędzie.

A on nie jrrzybywa. Dochodzi g o ­
dzina piąta a Nurmi nie przekroczył 
bramy. Czyżby się obraził i nie 
chciał s tartow ać?

Lecz oto na bieżnię wbiega Nurmi. 
Jakim sposobem ? Którędy? Okazuje się 
że ten kiól dziwaków czy skromnych 
mistrzów kazał sekretarzowi A Z S ‘u, 
który go przywiózł z hotelu do parku, 
wprowadzić się „ jakoś niepostrzeżenie 
jakoś bokiem". Nie było innej rady iak 
przeleźć przez wysokie druciane sz ta ­
chety h potem oknem do szatni. Biedny 
sekretarz podarł sobie ubranie i roz- 
krwawił ręce — ■ zato Nurmi podzięko 
wał mu, rzecz niebywał^y wdzięcznym 
uśmiechem.

Dziś mają biec 4 mile angielskie (o- 
koło 6 i pół kilometrów). Wiatru nie­
ma, bieżnia doskonała. Nurmi i Pet­
kiewicz stają na starcie. Cisza j ’ak .ma­
kiem zasiał. 10 tysięcy par oczu wlcpio

Zsnim huoisz tuu/ar z^anlczn) 
-  fl&Ejrzyj iewur Krajowy

nych w łysawego Finna —  strzał i bieg 
rozpoczęty.

Z początku wszystko rak samo jak  
wczoraj:  Nurmi biegnie pierwszy a Pet 
kiewicz za nim krok w krok, noga w 
nogę —  robią wrażenie maszyny poru 
sżanej jednym mechanizmem. O krąże­
nia m ija ją  a oni wciąż razem 5 kilo­
metrów —  Petkiewicz nie odstał ani 
na metr. Nurmi nie ogląda się, jest  spo­
kojny, pairzy tylko na stopera O baj bie 
gną tak równo, tak swobodnie, iż za­
traca się poczucie wysiłku — ■ ma wra 
żeni.e żc. to dla nich z“abavva, przyjenu- 
ny spacer, żc mogliby tak biec atl in- 
fimtum.

I nagle... nagłe po drugiej stronie 
bieżni —  nawprost trybun —  Petkw 
wicz odrywa się od Nurmiego, traci 
metr, dwa metry —  dziesięć metrów. 
Nie widać by zwolnił, nie wydaje się 
by Nurmi przyspieszył a jednak odleg­
łość wzrasta. Zwa.rty tłum skanduje 
chórem: Pet —  kie —  wicz —  Pet —  
kie —  wicz, mc nie pomagb, nic mozc 
dbjść Finlandczyka. Nogi mu się ugi­
nają. zgarbił się, trzęsie głową, oczv 
bezmyślnię wlepione w bieżnię.

Teraz dopiero widać co to je s t  bieg, 
co  to zn'aczy wysiłek, co to jest maszy 
na ludzka. Zdawałoby sic nic —  kilki-
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Uroczyste otwarcie szosy Grodno—Ufilnt
ty aniu 17 wrreśnia r. b. odbędzie się uroczyste otwarcie nowobu­

dowanej szosy  G ro d n o — Wilno. Uroczystość tą, m ającą  ogrom ne znacze­
nie dla ruchu automobilowego na trasie W arszaw a— Wilno taszczy : swą 
o becnością  p. minister A. Moraczewski,

J a k  się dowiadujemy w związku z tą  uroczystością Wileński Auto 
mobil Klub organizuje rafd gwiaździsty, a ponadto ma się odbyć gra 
automobilowa „pogoń za Iisem“. Nieoczekiwane przyśpieszenie terminu 
poświecenia szosy  (2o b. m.) może uniemożliwić zorganizowanie te' cieka­
wej imprezy, (y).

K R O N I K A
W sch ód  ti. £. 4 m. 42 

Z ac h .  o a, 17 m. 51

Spostrzeżenie m eteorólogiez jie  Zakładu 
M u e o r r a o g j i  L I  S .  b .  

z ćm a  10 IX  '
ćiśm en.e 
średnic w m

755

Tem p eratura  1 , lOOC 
ir r  n a  J

10

P ó łn o c n o  zach od n i

jp a d  za do- 
hę w mm.

W iatr
irzew aża jąc^

J w a g i  P o c ' m u rn o, p r r e L tn e  opady 
f\aximum za dobę -+- 5 
Hinimum za dobę +  13 C 
ren d e n c ja  b a r o n e tr y c z n  s: wzr st

ciiiiienia

URZĘDOWA
—  (y  P o w ró t p. w o jew od y . Dziś rano 

pow róci !  z W a rs z a w y  i objął urzędowanie 
p. w ojew od a  Raczkiewicz.

MIEJSKA
—  ( o )  R o b o t y  k a n a l i z a c y j n e .  O b e c n ie  

Magictrai prowadzi -o b o t y  ka n a l iz a cy jn e  na
3  eh o d c in k a ch  ui. N o w o g ró d z k ie j .  P o  z a ­
k o ń cz e n iu  lvch  r o b ó t ,  , e i e l i  M agistrat  nie 
uzysKa nowych k re d y tó w ,  dalsze ro b o ty  
k a n a l iz a c y jn e  z o s ta n ą  prze-w an e.

—  ( o )  C h o r o b y  z a k a ź n e  w W i l n , ?  
W edłu g danych wydziału zdrowiu M a g i­
stratu, -v ubiegłym  tygodniu z a c h o r o w a ło  
n a  tvfus brzuszny 10, n ie o k r e ś lo n y  3 ,  c z e r ­
w o n k ę  1, o s p ę  w ietrztią  2 ‘ -wonicę 5, b ł o ­
n icę  2, od re  1. r ó ż ę  1, k r z Łus:e c  5 gruźlicę
4 (1 im . ) ,  jag l icę  1 , grypę 1 i g o r ą c z k ę  p o ­
ł o g o w a  1, ra z e m  43  o s o b y ,  z k tó r y c h  1 
zmari i.

W  Dorównaniu z ubiegłym tygodniem 
z a n o to w a n o  w zros* za cn o ro w a ń  na tytus 
brzuszny.

—  f o )  K r e d y t y  na d r o b n e  r e m o n t y  
u d z i e l a n e  n i e  b ę d ą  P rzed  paru ty go d n ia ­
mi k o m ite t  ro z b u d o w y  m. W ilna zw róc ił  
się  do B a n k u  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o  z 
p r o ś b ą  o udzie lenie  po życzki  na drobne 
r e m o n t y  w w y s o k o ś c i  tOOOOU zł,

O b e c n ie  B a n k  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e ­
g o  w od p o w ied zi  na pow yższą  proSbę k o ­
munikuje , że  w tym ro k u  ź a a n e  kredyty 
z a ró w n o  na r ozb ud ow ę, ja k  i na o ro b n e  
re m o n ty  udzielane nie będą.

—  ( o )  M i e j s k i  p o d a t e k  i n w e s ty c y jn y .  
M in is ters 'w o  spraw wewnętrznych z a tw ie r -  
d z i ło  u chw alony  przez Radę m ie js k ą  s ta tu t  
p odatku in w esty cy jn eg o  n„ ro k  192'!.

P o d a te k  ten  będzie po pierany : 1) w w y­
s o k o ś c i  5  p ro c .  iak o  d o datek  a o  m ie js k ie ­
g o  p o d atk u  od  p lacó w  niezab u d ow an ych ,  
2) w w y sok o Sci  5 0  prt c .  j a k o  d od atek  miej 
sk i  do c e n y  św iadectw  p rzem ysłow ych i 
k a rt  r e je s tr a c y jn y c h  i 3)  w w y sok o Sci  25 
p r o c  co d a tk u  m ie jsk ie g o  Jdo o p ła t  s k a r b o ­
wych za p sten ta  na w y ó b  i sp rzed aż  t ru n ­
k ó w  i p rze tw orów  w ód czanych.

^  —  ( o )  W  s p r a w i e  a s f a l t o w a n i a  j e i d -
wn\. W e  c z w a rte k ,  d n i .  12 wrzeSnia ,  o  g. 

7 -e j ,  od będzie  s ię  w M ag istrac ie  p o łą c z o n e  
posiedzen ie  k o m isy j  m ie jsk ich  f in an sow ej  
i nraw nej,  dia ro z p a trz en ia  j iru jek tu  umowy 
z  firmą P o ls k ie  T - w o  A sfa ltow e na a s f a l t o ­
wanie jezdni .

J a k  ju ż  d o n o si l iś m y , p ro jek t  powyższy 
przewiduje z aasfa l to w anie  ulic m ie jsk ich  w 
ciągu 5 lat W  tym r o k u  na pró bę  będzie 
zaasfa lto w any  ty lk o  o d c in ek  ul. M ick iew i­
cza ,  pomiędzy ul. 3 - g o M a j a  a ul. S ie r a k o w ­
s k ie g o .

KOLEJOW A.
_ —  ( a )  W y ja z d  pre zesa  dvrekc j ,  k o le jo ­

w ej.  W cz o ra j ,  prezes wileńskiej d y r tk e j i  k o ­
le jo w e j  p. Staszew ski  w y jechał  do W a r s z a ­
w y  w oprawach służbow ych.

POCZTOW A.
—  (a )  Ku uw adze roln ików . W ładze p o ­

cz to w e w ydały zarządzenie, by urzędy i agern 
e je  pocztow e nie przy jm ow ały  .na przyszłość 
przekazów  pieniężnych wypełnianych nie 
zgodnie z przepisami. Szeczugólnie tycz)  się 
to  przekazów w ysyłanych do B anku Rolne­
go-. >Na odcinku przekazu po za adresem i 
nazwiskiem winno b y ć  zaznaczone ż j a k i e ­
go tytułu wypłata następuje  i ceł wypłaty . 
P o n a d to  nałaży za jw dać  numer pisma, które 
sp o w od ow ało  wysyłkę. T y lk o  po zapodaniu 
ty ch  szczegó łów  przekazy b ę d ą  p r z e jm o ­
w ane.

znowu biec razem. I nie sposób —  ani 
o  cen-ty.menrr zbliżyć się Petkiewicz nie 
noże, m im a nawoływania tłumu, mimp 
swojej największej sil) woli, mimo 
skoncentrowanego pragnienia tysięcy 
ludzi odległość miedzy Nurmim a Pet- 
kiewiczem zwdększa sic powoli ale sy­
stematycznie.

Ostatnie koło. Nurmi spojrzał na ze 
garek, widzi, iż rekordu światowego, 
oczywiście swego, nie poprawo, o b e j ­
rzał się gdzie Petkiewdcz i... zywołłflf wy 
raźnie na finiszu. O 40  metrów od faś- 
jny w chw ili jej przerwania był Petkie- 
wicz. Czas 19 min. 35  sek. jest tylko o 
2 0  sek. gorszy od rekordu światowego.

W śród kolosalnej owacji wrócili za ­
wodnicy do szatni. Nurmi ubrał si-ę 
prędko, ścisnął rękę Rotkiewiczowi i 
znaną >uż sobie dragą prz.ee. okno i 
plot wymknął się ze stadjonu.

S Z K O L N A ,
—  (y )  Duża frek w en cja  w szkołach 

p ow szechn y ch  Jak  się dow iadujem y f re k w e n ­
c ja  w- szkołach powszechnych zwiększyła 
się  w porów naniu z latanii ubiegłemu

D o ty ch czas  sfery inteligencji  pracu jące j  
unika!)- posyłania sw ych dzieci do miejskich 
szkól powszechnych, tym czasem  w roku bie­
żącym  znaczna liczba dzieci rekrutuje się 
ze -sfer intel igencji.

O b jaśnia  się to brakiem funduszów na 
opłatę wysokich opłat w szkołach średnich. 
Pozatcm  w roku hierącym  wprowadzont 
zostało w  życie rozporządzenie  ministra 
ośw iaty  w spraw ie  ujednosta jn ienia  p ro g ra­
mu trzech ostatnich oddziałów szkoły p o w ­
szechnej  z trzema pierwszemi klasami szkół 
średnich.

W  ten sposób dziecko,-'ye szk o ły  pov 
sżbchnej ma m ożność kontynuowania- nauki 
w Szkole średniej b'ez składania egzaminów.

P K a C A  1 O P I E K A  S P O Ł E C Z N A .
—  (a )  S tra jk  fry z jerów  zlikw idow any.

P racow n icy  zakładów fryzjerskich p ra c u ją ­
cy na pensjach, którzy wywołali  stra jk  o k o ­
ło 100 fryzjerów , ż ąd a jąć-p o d w y żk i  płac, w i ­
dząc 'e  ak c ja  stra jk ow a nie ob ję ła  szersze 
kręgi pracow ników  zrezygnowali  z żądań i 
orz wstąpili do pr'aev na poprzednich w aru n­
kach. T  a k s a m o' i p r a C o d a w c y cofnęli o g ło s z o ­
ne lokaut.

—  (o )  S ta n  b e zro b o cia  w W d .ne. W c-
dług danych P .U .P .P .,  ogołr.a l iczba b e z r o ­
botnych wvnosi obecnie 2308 osób, w tem 
mężczyzn 1566 i kobiet  742.  W  porównaniu 
z ubiegłem  tygodniem, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła s,ę -o 19 osób.

—  (o )  R ek ru tac ja  robutm kow  do {man- 
cj i.  Dnia 16 września w B ras ław iu  i dnia 18 
w G łębokicm  odbędzie się rekru tac ja  robot-  
,uk iw do Fran c ji .  Rekrutow ani b f t ą  w y ­
łącznie  m ężczyzn' do -kopalń węgla  i na r o ­
boty rolne-. " -  "  :

' W y j a z d  zrekrutow anych w Brasławiu 
nastapi ; W iln a  dn.a 17 września, a zrekru- 
towanj-ch w Głębo-kit-m w dniu 21 września.

K O M U N I K A T Y .
—  Ze zw iązku em erytów  p ań stw . W

dniu 18 b. m. (w e  środę)  o godz. 11 ej r a ­
no w lokalu Klubu K nle jow ców  przy ul. 
św . Ann\ Nr. 2 odbędzie się zebranie z a ­
rządu oddziału wileńskiego po w szechn ego 
związku em ery tó w  pań stw o w ych R zeczy p o ­
spolitej  Polskie j z udziałem członków związ­
ku, na krórem wygłosi ic ferat  vv sprawach 
em erytalnych 'przybyw ające  z “ .Warszawy 
prezes zarządu głów nego tego -wiążk-ii p. 
W o jc ie c h  Bojerski .  Pożąd ana b b ecn o ść  Ogó­
łu członków związku.

— ■ W  celach  d okształcen ia  pszczelarzy  
praktyków i zaznajomienia! szerszego ogółu 
rolników z rac jonalnem  pSżcżelnictw-em, W i ­
leńskie T o w a r z y s tw o 'o r g a n iz a c y j  i kółek ro l­
niczych wespół z T o w a rz y stw e m  Pszezel- 
niczem, organizuje  ira stacj i  kol. Gudoga-ie 
7 m i  o diiiow) kurs pszćzelniczy. Początek  
kursu 15 wirześnia r. b. o godz. 15 ej ( 3  po 
poi.) w -sali ko le jow ej.  W vkladv  będą się 
odbyw ałv  C o dziennie  w godzinach od 15-ej 
do 19-ej'. W s tę p  dla wszystkich be zp ła tn i.

—  II ziazd praw ników  polskich. P r z y ­
gotow an ia  do 11 zjazdu prawników polskich, 
m a ją c e g o  -się odbyć w dmach 29 września 
do 2 pa/dziernika 1929 r. w W arszaw ie ,  są 
w  pdn vm biegu. O brady zjazdu od byw ać 
się będą w gmachu Uniwersytetu.

Uroczyste  otw arcie  zjazdu odbędzie się 
dnia 29  w rześnia 1929 r. o godz. 12 ej w 
auli uniwersytetu . O tw arcie  zjazdu poprze- 
dzi msza św która odprawiona będzie w 
Katedrze o godz. 10-ej rano. P rogram y z jaz ­
du oraz zgłoszenia na zjazd otrzym ać -moż­
na w lokalu B iu ra -z ja z d u  w W arszaw ie  ul. 
M o kotow ska  14 telefon 91— 82 (pon iedzia­
łek i czw artek  godz. 7 - - 9  wh-czorem) oraz 
w  zarządach wszystkich organ.zacy j  prawni 
czvch , w chodzących w skład stałej de lega­
cj i’ zrzeszeń i yiśty+ucyj prawniczych R. P. 
P onad to wszelkich informacy j o zjeździe 
udziela sekretarz wydziału w yko naw czego ,  
adw. St .  Peszyński,  teł. 3 0 9 — 92 (goetz. 4— 5 
po poi.) .

—  (b )  R e je s tr a c ja  przedsięb iorstw . Przy 
pominaniY, że w dniu 14 b. m. mija -termim 
re jes trac ji  przedsiębiorstw handlowych i 
nrz.i-myslowycT zna jd u jących  się na terem - 
1 komisąrjaUi P. P. R e jes tru ją cy  sw o je  przed 
siębiors;tw-o wrfiiii nrzedłożt c w d z i a ł o w i  
nrz.t'invslowc-mu sw ój dowod ósobisry i pa 
tent. Po tym terminie za niedokonanie r e je ­
stracji  griffi kara pieniężna.

RÓŻNŁ
—  (y )  Lroczo-stość 5-lecia  istnienia so- 

dal:<-ii św. P io tra  K law era. W ileńska sodali 
ci.? ś\v. Piotrą Klawera dla misji afrykańskiej 
obi Imdóla -nnewdai pięciolecie S w a g o  istnie­
nia i działalność na terenie Wilna i woj) 
północno— wschodnich Założona 10 s ie rp ­
nia 1924 r. vv'-kazala wiele ruchliwości w 
s w e j  działalności mimo b. n iesn rzy jń iacw h  
w arunków . Na terenie s a m e g o  W ilna istnie-

NOTATKI MUZYCZNE*  ______
K w a r t e t  im .  G ła z u  n o w a .

Nfgznany dotąd u nas respół 
kwartetowy, rłożony z panów A. 
Piecznikowa * ( I  skrzypce), J .  Ł u k a ­
szewskiego (II skrzypce I, A. Rywkina 
(aitówka^ i D. Mogilewsklego (w io­
lonczela), wystąpił w poniedziałek 
wieczorem na scenie „Lutni“ , zdoby­
wając sobie odrazu uznanie słuchaczy, 
dochodzące stopniowo do prawdziwe­
go entuzjazmu, w końcu koncertu.

Ju ż  program się wyróżnia! dodat 
nio świeżością i wskazywał na w yso­
k ość  celów artystycznycn. Rzadko 
grywany kwartet Griega (g-moll) jest 
tak charakterystyczny dla tego mistrza, 
że wcale nie wiedząc— czyja to k om p o­
zycja, można niechybnie poznać, z 
czyjej ręki powstała. Pom im o szcze­
rego jwielbienia, należnego twórc o ś ­
ci jego, nie można zaprzeczyć pewnej 
jednostajności w melodyce i harmonji, 
zawsze dość pom ysłow o i wdzięcznie, 
lecz nfezmiennie stosowanej.  Może to 
było nawet rozmyślnie uprawiane? 
Jednak niewątpliwie zacieśniało g 'a-  
nice wyobraźni twórczej i stawało się 
powodem niejednokrotnie robionego 
zarzutu— zmanierowania. W tym kwar­
tecie też można znaleźć w dużej i lo ś ­
ci cyiaty, dobrze znane z innych jego 
utworów. Budowa kwartetu utrzyma­
na w proporcjach form klasycznych, 
wychodząc miejscami ze stylu k am e­
ralnego, przyjmuje cechy orkiestralne, 
co się także uwydatniło i w sp o so ­
bie wykonania difeła tego przez kon- 
(enantów .

Chwilą kulminacyjną koncertu by­
ła  wyśmienicie wykonana „ P a ssa ca ­
glia" Haendla, w układzie!HaIvrrsenar 
na skrzypce i altówkę, wywołując 
zachwyt spontaniczny.

W sw tm rodzaju „now ością"  był 
kwartet Nr. 3 (es moll) Czajkowskie­
go, który wcale, prawie, nie jest pu­
blicznie grywany— zapewne— skutkiem 
swej sześciobenioiowej tonacji, nie 
zwykle niewygodnej i źle brzmiącej 
na instrumentach smyczkowych, po 
mimo, że zawiera wiele piękności, 
tak nieodłącznych od pernej - liryzmu 
twóiczości tego wielkiego kom pozy­
tora. Przy pierwszem wysłuchaniu 
tak ego dzieła rrudno sformułować 
ostatecznie należytą ocenę. Najoar- 
dziej korzystne i całkowite wrażenie 
przedstawiły obie części środkowe, a 
następnie finał. W części plerwszej 
niektóre ustępy wypadły mniej inte- 
resu iąco  i spowodowały odczuwanie

Wlidfsiaw-lgoaif nWGIAllS
W łaściciel m ajątku Romaniszki.

O p a t r z o n y  Ś w .  S a k r a m e n t a m i  z a s n ą ł  w  B o g u  d n i a  9 w r z e ś n i a  1 9 2 9  r. w  w i e k u  l a t  5 4 .

E k s p o rt a c ja  a o  k o ś c i o ł a  Św . D u c h a  (O ,  O .  D o m in iK anó w ) z d om u przy ui. D o b r o c z y n n y  z a m e k  2 -a  nastąpi we 
Środę dnia 11 b. ra. o  godz. 4 w iecz o rem .

N ó b o te ń s t w o  ż a ło b n e  o d o ęd zie  s ię  we cz w a rte k  12 b. m. o  godz. 10 ra n o ,  p o c z e m  od p ro w a d z en ie  z w ł o k ,  na k o le j

P o s r z e b  od będ zie  s ię  w R o m a n is z k a c h  w piątek  13 b. m. po Mszy Ś w ię te j  w K o ś c ie le  P a ra fia ln y m  w Ł yn tu p acb

O  b o le s n e j  te j  s t ra c ie  z a w ia d a m ia ją  p o grążen i  w g łę b o k im  sm u fku

żona, siostry, brat i rodzina.

bezprzedmiotowego rozszerzania ror- 
mv utworu, bez wypełnienfa tych 
długości bardziej za jm ującą  treścią.

O m awiając wykonanie programu, 
należy przedewszystklem, zaznaczyć 
doskonałe  zgranie się zespołu , w 
którym nikt się nie wysuwa ponad 
swymł partnerami, gdzie to nie jest 
wskazane sam ą fakturą dzieła. Każdy 
szczegół DDracowany wyśmienicie i 
najzawilsze trudności wychodzą bez 
zarzutu. Energiczne akcentowanie i 
precyzyjna rytmika nadaią jakby rze­
źbione kontury melodji. Silny tempe­
rament, z jakim artyści u jm ują m u ­
zykę, unosi ich czasami do nadmier­
nego przyśpieszania tempa, lub tro­
chę estrze jrzego  zaatakowania p o ­
szczególnych tonów', wszakże te prze 
mi|ające momenty są  nader rzadkiemi 
i zupełnie nie szkodzą prawdziwie 
artystycznej całości.

Grzmiące oklaski zachęciły kon- 
certam ów do odegrania znanego 
„Moment m usierl"  Schuberta, w któ­
rym dowoln e z&atosowane „ru b a tc "  
niezupełnie trafiło nam do przekona­
nia, oraz do wręcz prześlicznego wy­
konania „Menueta" Boccheriniegc, 
przenoszącego wyobraźnią w całkiem 
inne czasy.

R easum ując wszystko, trzeba 
stwierdzić, żeśmy p o z n a !, pierwszo­
rzędny zespóf kwartetowy, który 
chciałoby się często słuchać.

Michał Józefowicz.

P.
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V i c e - P r e z e e  R a d y  W o i e w ó d z k i e j  Z w i ą z k ó w  Z i e m i a n  z a s n ą ł  w P a n u  
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U.S. Są ludzie, zdaje się nawet, że 
tanowią oni większość, którzy uwa­

ża ją .  że .sport to głupstwo, i wszystko 
co nie ma związku z pieniędzmi jest 
również głupstwem. Dl'a takich ludzi 
pa-rę pocieszających szczegółów: AZS 
zapłacił za start Nurmiego 8 0 0 0  (osiem 
tysięcy) zł. zapłacił nie Nurmiemu ale

fińskiemu związkowi lekkoatletyczne­
mu i macierzystemu klubowi fenomena 
,,Spe.rt“ . Pertraktacje  i targi odbywały 
się z te-mi instytucjami. Nurmi dostał 
od AZS-ii tylko zwrot kosztów podróT 
ży (sleepingiem ), hotel i 5 zł. dzien­
nie na utrzymhnie (zwrócił z tego na- 
wmt 2 zł. bo „jedzenie jes-t tanie w W ar 
szaw ie1' oświadczył).  Dzięki tej mani 
pulacji Nurmi j-est nadal amatorem —  
pieniądze bierze przecie związek, klub 
ale nie on. W szystko w porządku.

Pocicbu bez wątpienia Nurmi zgar­
nia co mu się należy. Niektórz) przypu­
szczają, źc z tych ośmiu tysięcy do kie 
szeni weźmie siedem i pół tysięcy kr 
ni wzruszają ramionami weźmie 7990  
z-o.stawaijąc klubowi 10 zł. w;zamian za 
koszta korespondencji. Mniejsza o to-—  
faktem jest,  iż te niednótpolskie złote 
w porównaniu z tysiącami dolarów 
zgarniętymi w Ameryce są kroplą w 
kasie -ognioitrwmłej Nurmiego.

Nie można-mieć też do mego preten 
sji. Ma już 32 lafa a ta  wiek niebezpie­
czny dla b iegacza —  na-wet takiego jak 
Nurmi. Karol.

je  40  kó1 /. ogylną liczbą 1300 członków rc 
ki ii iu jąc)  ch s ię -z  dziatwy szkohjej.

Dziatwa uzbierała w ciągli ub. roku 20 
ktg; s tan io lu  oraz 60  tys.  zużytych z n a c z ­
ków pocztow ych. -Pożateni z-bieranH zbędne 
v\ kraju krucyfiksy, różańce i t. p., Które 
w;, syiairó -do Atn'k i .

Uwieńczeniem starań przedsiębiorczych 
praCOw.nfków misyjnych było poświęcenie 
Sali teatralnej w  siedzioie sodalicji  przy ko-, • 
ściele św. Jima. Aktu poświęcenia poprzedzo- 
n fę t )  wysluchp-niem mszy św. dokona! J .h .  
ks. biskup Michalkiewicz w obecności  licznie 
zgromadzonych uczestników uroczystości.

—  bym patykom  so ila lic ji, w szczególno-  
ści  J. E. ks. dr. biskupowi Wt. Banaur-  
skieinii, ks. dyr. kam. A. Kuleszo, ks. kan. St. 
Miłkowskiemu, p.p. prelegentom, chórowi 
„E cho ')-z  p. prof. W ł. Kalinowskim na czele, 
prasie m ie jscow ej,  stow. młodzież)- polsk. im. 
św. Stanisław a Kostki,  oraz .wszystkim cz ło n ­
kom sodalicy jnego koJiujdramatycznego, któ- 
h  w jakikolwfek 'hąd-ż sposób prz\czynili 
s ię  do uświetnienia urocz.)stości dnia m is y j ­
nego, tą drogą składam najserdecznie jsze 
. .Bóg  Zapiać'*. (— ) M. K on stantynow ie? 
K ierow niczka So d alic ji św . P io tra  K law era

w W ilnie.

—  (a )  Z akaz tęp ienia  ryb. W o b e c  stwier 
dzania szeroko rozgałęzionego kłusownictwa 
rybnego uprawianego przi-z chłopów na Wi 
lii i je j  dopływach, w ydane zostało zarzą­
dzenie tępienia kłusowników i pociągania 
przyłapanych do odpoWiedzialnOśc sądow ej.  
Tępicie le  ryb bi ją  na jczęśc ie j  ryb\ ością jak  
i 'granatami co jak  wiadomo tns/czy moc 
ryb d a jąc  kłusownikowi minimalny potów. 
Doz'6r nad tem został powierzony p o lr i i .  
W  Wilnie zaś posterunkowi rzeczmemu.

—- (a )  N ieodpow iednie układanie płyt 
ch od nikow ych. Już zwracaliśmy uw agę M a ­
gistratu na niedbale układanie chodnika na 
ul. Z am kow ej.  T e ra z  znowu musimy z w r ó ­
cić uw agę na sposób prowadzenia :ych ro­
bót  na placu Ma-gdaleny, om ija jąc  iuż celo 
w óść  układania chodnika koto domu zarzą- 
diu1 Kasv Chorych którego rynir.- deszczowe, 
nic- są  je sz cz e  potącż-one z siecią k an a liza ­
cy jną, co silą rzeczy pociągnie zai so b ą  p o ­
wtórne w y w racanie  dicyjmka w najbliższej 
przyszhośći, sam o ułożenie chodnika je s t  
wprost paętnckie.

Ostatnie  de.5zcz& spow odow ały, że tuż 
kolo w ejśc ia  do zarządu K Ch. plvty->się p o ­
wyginały ż.ałośnie uniemożliwiając prz-ejśćie 
w innych /nowu m ie jscach  poprostu z ap a­
dły się. Należy przypuszczać, ż.e M agistrat  
w yznaczy! kontrolę tych robót.  W ię c  p o z w a ­
lam sobie zapytać,  ćo ta- kontrola robi.  N aj­
wyższy czas w e jr z e e fw  tę  n ie jasn ą  sprawę.

—  ( b )  Hotelarze in terw en ju ia .  W ła ś c i ­
ciele hoteli i za jazdów  zwrócili  s ię  do władz, 
m ie jsk ich z prośbą o zmniejszenie opłat za 
1 oncesj-e i odroczenie na dłuższy termin prze­
prowadzenia większych rem ontów  m. in. i 
skanalizowanie stajen.

Zainteresowani otrzymali od p o w ied ź j jże  
zasadniczo zmniejszenic-i^plat nie m oże być 
,'zastosowane a jedynie  niożliwem -jest rozło­
żenie należności na raty. Co się zaś tyczy 
ulg sanitarnych, winne o tem zad ecydo w ać 
odnośne władze porządkowe.

—  (v )  Dur, czerw onka, od ra  i krztu siec 
g nęb ią  W ilenszcz.yzne. Mimo energicznej  a-k 
i-ii władz sanitarnych ilgsć w ypadków  c h o ­
rób zakaźnych nie zmniejsza się, 'a nawet 
niektóre z nich po jaw ia ją  się w ilości wzmo- 
żonei.

W  prz&tiagu ostatn iego tygodnia mie­
liśmy na terenie woi. wileńskiego jedenaście 
wynadkóffi  dum brzusznego przvczeni w 
Wilnie aż osiem (2  zakon tzo ne śm iere iąT

C zerw onka usadowiła się na terenie 
hra l-->\vszczvzpy nrzyczem z. siedmiu w y ­
padków, trzy śmiertelne.

Odrę za-ndtowano w pow. wileńsko-

s. t  p-

K O L P O R T E R  B IB U Ł Y  Z D U K S Z T  DO 
1GNALINA.

P oiic ja  mik-sztańska nie mało miała klo- 
potu zanim udało się je j  ustalić kto je s t  głów 
M ’in kolporterem bibuły propagandow ej K. 
P. Z. B. Były wprawdzie mętne poszlak', że 
g łów nym  inacherem je s t  Szn e jer  Gordon, 
jednak funkc jonował on tak .-.prytnie, że w 
żaden sposób nie można było zdobyć k o n ­
kretnego inaterjalu dow od ow ego. Do czasu 
dzban wodę nosi to też podcza-s p rz e w o ż e ­
nia j id n e g o  z transportów  z Dukszt do Igna- 
lina, Gordon wpadł w sprytnie pomyślany 
potrzask. I^rzyląpany nic mógł w yprzeć się.

W y to czo no  mu proces z art. 102 K K. 
Broni!  się jak  mógł, wykręca! i olagowai, 
jednak Sąd wyniós ' wyrok skazu jący  na 5 
lat więzienia ciężkiego.

Nie pomogła i apelae ja j-z łożona orzez 
oskarżonego, ś ą d  apelacy jny  zatwierdzi! ka­
rę poprzednią.

W  DuksZtach pannie spokój aż do 
Czasu kiedy part ja  przyśle no w ego p rz e d ­
stawiciela lub skaptu je  sobie kog-oś.vz m ie j ­
sco w ych .  T .

P R Z Y P O M N IA Ł  S O B IE ...

W iadom em  jest ,  że do , ,zaprusz.onej"  
alkoholem głow y przychodzą niehaz rnyśh 
dwuznabźiu i mczem niewytłumaczalne "i'ak 
np. bvlo z. C. Jew dokim ow ym  ze w-si W ie l ­
ka W ieś  -gm. H ermanowickiej.  który będąc 
na zabawie tanecznej,  u sąsiada swe-go Sa-  
pońko popełnił straszną zbrodnię.  W  trakcie 
zabaw y ogól Mej podchmielony m ocno przy- 
nomnial sobie,  że mąi ob ecn e j  na zabawie 
Marji Puehaczcwskicj-  iest je-gc osobistym  
wrogiem, któr,; wyr/.ądzil mi kiedyś ciężką 
krzywdę. Pod wpb/wem alkoholu .nienawiść 
do P uohaczew a wzmogła się do teg-o s t o p ­
nia, -zdenerwowali)  -rzucił się na żonę i 
zaibil ją .  In terwencja  obecn ych była spóź- . 
ni ną gd\ż. uderzenia był śmiertelne. Sąd 
O k ręgo w y odniósł się do zrfbójcy surowo, 
karząc go sześcioletnim pobytem w więzie­
niu ciężkiem. -Sąd Apelacyjii) ' wziął poc. 
uwagę, że zbrodnia nopelmoną została pod 
wpływem alkoholu i żłagoiizi! karę do trzech 
lat. T .

i

WMDYSufiWICNftCY DOW OIRŁŁO
Członek Kamiietu DrsKonfou/et o Ê nku 

Cosoodarst̂ a Krajowego
O d d z ia ł w  W iln ie .

O r"1rzonv Ś v .  Sakramentami zasnął w Bogu dnia 9 września 
1929 r. O tej niepowetowanej stracie zawiadamia

B A N K  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O  
Oddział w Wilnie. #

Ba*--: • '

Z  p o w o d u  b o l e s n e j  s t r a t y  

4*
Si T  p .

i .  D o u m u i,
najszczersze sw oje współczucie y.yraźają żonie I rodzinie |

f tn U sfn in id ln  flnmitmliokatorotule rinmow: 
orzy ui. U/.Ienskiei Z5, 

i Dokroczynnej Nr w Wilnie IR;> % kV:a l; 7 •ia.A u., _ ~ "• -- te

•po-trockim 5  wypadków, brasław skim  7 i 
staw skim  4.

Krztusiec:  święciansKi 4, bras law ssi  1, 
postaw..-ki 2, wilejski 3, i m olodeczański 5.

—  ( b l  P e ry p e tje  finansow e gminy ży­
d ow sk ie j. Przeu kilku dniam' .gmina, żydow­
ska, uchwaliła w y a s y g n o w a ć  10 tys.  z., na 
rzecz ofiar w a l k ' w  ' Dalcs.ynie. U chwalę  tę 
wyniesiono n ie  o g ląd a jąc  się na możliwość! 
finansowe, co silą rzeczy sp o w o d o w ało  p o ­
szukiwanie  źródła f inansow ego na ten cel. 
Narazie nic nie w ymyślono, ponieważ bud_- 
żet gminy nie pozwala na taki wydatek. W  
celu wyszukania jakiegokolwiek ub oczn ego 
źródła, /wolane zostało na dziś posiedźfenie 
zarządu gminy.

. —  (a )  A utobusy na jiro w i.ic ji. P o s te ­
runki policji, na terenie któr\ch kursują au ­
tobusy otizvm atv polecenie r'lneg-o uw'aża 
dia na odpowiednie stosowamże sie ki-erow- 
Sów  autobiMÓw do oboi.iązżu-iących przepi­
só w , badanie d-oknmentćiw nniraw maiąctch 
do kursowania na -drogach publicznych, ś c i ­
słego nrzestrzagania rozkład-' ,iaizdv i t. d.

—  (a )  Z m niejszen ie szybkości ja:zdv s a ­
m ochodów . Zamkniecie uHcy Z am kow e dla

-/onwoido-wło zbvtnie obcią 
ż.enie uliczek sąsiednich, co w ob ec  wznio-żn- 
v  ) ruch i pcculginęle za ^ohją kilka w y ­

padków samochodowyiuh. W  celu u n ikni1 
d a  na przyszłość tych katastrof,  jrolicja n a ­
kazała szoferom aby podczas przejazdu 
przez te ul.ee nie przekraczali 10 kilometrów 
na godzinę.

—  (y )  Z biórka na ofiary  p alestyńskie w 
N iem enczynie Ludność żydowska zam ieszka­
ła w tNiemenczynie zorganizow ał"  zbiórkę 
pieniędzy na rzece ofiar krw aw ych rozru 
chów w Palestynie  zebraną su-mę 300  zł. prze 
,-łano na ręce przewodniczącego Komitetu 
pomocy ofiarom

T E A T R  I MUZYKA

—  T e a tr  M iejsk i (L u tn ia ). „K och an k ow ie-- 
G rubińskiego . Dziś drugi i ostatni występ ar- 
tysió-w scein stołecznych w- rew elacy jne  sztu 
cc  „K o ch an k o w ie-- Grubińskiego, znakomi­
tego polskiego autora. Sztuka ta odniosła 
rekordowy sukces 'art\stcczi*x na scenach 
europejskich i cieszy się wszędzie w y jątko-  
we.m powodzuniem. Dla młodzieży wstęp 
wzbroń ionv. P ozosta łe  bilet ,  n a b y w a ć  m o ­
żna w kasie Teatru  Polsk iego  11 —  l i  3— 9

—  O statni k on cert kw artetu  G łazunow a 
w T e a trz e  Lutnia. Jutro we czwóartek 12 hm. 
wystąpi raz jeSzeże w W ilnie znakomity 
kw artet  Głazunowa. W  wykonaniu tego świe 
tnego zćspolu usłyszym y: kw artet  S z u b e r ­
ta e— moll i kw artet  B eeth ow en a  e— moll 
op. 59. Publiczność zebrana na pierwszem 
koncercie  przyij-mowała fenomenalnych wy- 
konaw'ców l-\vartetu w prost  entuzjastycznie. 
Pozostałe  bilety n ab y w ać można w kasie 
T e a tru  Polskiego 11 —  1 i 3 ■—  9.

—  W ie c z ó r  Hanki Ordonówmy. W  piątek 
;3  hm. wystąpi raz jeden w T e a trz e  Lutnia 
znakomita nieśniarka Hanka Ordonowi-p w  
interpretac ji  tej świetnej artyst  ki u s łyszy ­
my szereg piosenek d otychczas  nienroduko- 
wnirceh w Wilnie Zainteresow anie  się o l ­
brzymie

WYPADKI ł KRADZIEŻE
—  ( c )  Sam o lo t sow ieck i. Koło Dryszy 

irzelecial nad naszen. terytorjum  sam olo t  o
‘barw ach  sow ieckich . Szyb ow ał on na bardzo 
znacznej  wysokości.

—  ( c )  L rab o w ali tow ar. Pod Gierwia- 
tami na 'Prze jeżdżającego d rog ą  j a n a  Maćko 
napadło dwuch osobników, którzy silą za 
bra'i z. wozu wiezione zapasy  wódki i piwa 
a następnie zakazu jąc  w szczynanie  alarnui 
sKryli się w pobliskich zaroślach. Powindo 
iniona o tem miej-scowa policja wsziczęla 
energiczne poszukiwania spraw ców  rabunku.

—  ( e )  K radziez ze strychu. M o jżes  o- 
wi Kantorowi' (O stro b ra m sk a  2 2 )  sk rad zio y  
nc ze strychu garderobę nieznacznej w a r to ­
ści.

—  ( c )  Pod rzu tek . Na sch od ach  domu 
Nr. 6  przy ui. Nikodemskie j Bronisława Ro- 
dziówna znalazła podrzutka pici żeńskie j w 
wieku 4 tygodni. ,N'eniow lę ulokowano w 
przytułku „Dzieciątka Jezu s" .

—  ( c )  L okom otyw a wpadtć na furę 
w ojsk o w ą.  Na przejeździe kole jow ym  w. N. 
W ile jc e  m an ew ru jąca  lokom otyw a wpadła 
na prze jeździe kole jow ym  na furę stacjonu 
j ą ć e g o 'w  N W ile jce  piliku artylerii.  Jadący  
na furze żołnierze Kac/mar-T  i Mićkinnik 
zostali poważnie poranieni. Fura zaś uległa 
zdruzgotaniu.

—  ( c )  Z agad kow y p ożar. W  Gierwia 
tach miał m ie jsce  w ypadek zapalenia [ktę d o­
mu, gdzie zamieszkuje tam te jszy  komendant 
posterunku policji Kobylański. s t r a ­
wił urządzenie m ieszkania h o b '  ' a ń s k i f - g o .  
Należy przypuszczać, że ogień zostały podło­
żony. Przed kilku tygodniami w Gierwi - 
tach został zabity awanturnik Kom pauowie 
zabitego mogli  w ten sposób w yw rzeć  z e m ­
stę na komendangie tam te jsze j  polu"..

—  ( c )  A resztow anie uniem ożliw iło g o ­
ścin ne w ystęp y  W  ubiegły pomedz-alek wie-
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czorem  fu rk c jo n a r ju s z e  w ydziału śk d c z e g o  
ujęli na ulicy Sad ow ej d w ó ch  o sob n ik ów , z 
k tórych  jed en  okazał się  zaw'odowym  w ła­
m yw aczem  B orem  M eiam edem . drugim zas 
podał się za „ k o m iw o ja ż era " Z ygm un ta D ą ­
bro w sk ieg o . P o d cz a s d alszeg o  bad ania rz e ­
kom y D ąbrow ski zeznał, że fak ty cz n e  je g o  
nazw isko je s t  Zelińsiki i że przybył on nie­
legaln ie z Łotw y na gościnne w y stęp y . Po 
p rzybyciu  do W ilna zerknął się  on 7 M eła- 
medem  i ju ż  razem  p ro jektow ali w y jazd  do 
G rodna w celu d okonania u o atrzon ej „ >pe- 
r a c ji "  w jed n ej z ta m te jsz y ch  in sty tu cy j. Obu 
op ry szk ów  o sad zono narazie w  a resz c ie  cen ­
tralnym  dla d a lszeg o  prow adzenia d o ch o ­
dzenia.

—  ( c )  Zatrzym anie  podejrzanych. K o­
lo Stao h ow szczy zn y  na odcinku lwi.entiec u ję ­
to  w chwili p rzekraczania 1 g ran icy  z R o s ji  s o ­
w ieck iej 2  o sob ników , przy k tórych  p odczas 
rew izji znaleziono broń palną. N ajp raw d op o­
dobniej s ą  to  ban dyci, usiłu jący d o sta ć  się  
na n a sz  teren na g o d śc łn re  w y stęp y .

Nie w yklu czone rów nież jest, że zatrzy­
m ani s ą  człon kam i bandy p artyzantó w , dzia­
ła ją c e j na teren ie  sow ieckim

—  ( c )  W y p a d k  sam och od ow e.  Na ul. 
Zełigow iskiego aksów-ka Nr 146 prow adzo- 
r-" przez sz o fera  Jó z e fa  P ieciu na (W iłk o- 
mie-rska 171 zderzyła! s ię  z autobusem  14091 
S z o fer autobusu p o 1 w ypadku zbiegł. T a k ­
só w k a  uległa uszkodzeniu.

Na ulicy U n iw ersyteck ie j a u to b u s  Nr. 
14371 p ro w adzony  przez szo fera  L eona P a sz  
kiew icza (K o ń sk a  10 )  n a jech a ł na słup te ­
legraficzny, P o d cz a s  w ypadku i  o s ta ł ranny 
S tan isław  Janm ołow icz (A ntokolska 141) .

N a placu K atedralnym  tak sów k a Nr. l.Ó? 
p rze jech ała  6 m i!ję  Kryiszholf ( \ ntokolska 3 6 ) 
atóra odniosła ogó ln e o b rażen ie  ciała.

Szo fer w idząc w yp adek zbiegł 1 je s t  po­
szu kiw any.

—  ( c )  Zaginęli :  Z e w d  Z a reck ' lat 43  
(O stro b ra m sk a  2 6 )  j; K atarzyn a Marcin.kie- 
w iczów na 1 22  (P o p ow d ca 12 ). Zaginieni 
są  p oszu kiw ani p rzez  p o lic ję .

—  ( c )  P odrzutka  Dłci m ęskiej w wieku 
3 ty go d n ie  znalazł? w Cielętniku Jad w ig a  
b o i ło w sk a  , B a z y lja n sk a  9 ) .

—  ( c )  Nagły zgon .  W sk u tek  krw otoku 
w ew nętrzn ego  z m tr 1 n a g łe  M icha 1 Ja n k o w ­
sk i la t  54 zam ieszk u jący  przy tel. N adleś- 
nej 7.

C H O D Z Ę  PO MI E Ś C I E . . Na srebrnym ekranie
piszą  od mwiE...

Z n o w u  o t r z y m a .e r  t r o c h ę  l is tów  od 
c z y te ln ik ó w  Z w r a c a ją  mi wagę na r o ż n e  
an o raa l je  w życiu W ilna.  C h ętn ie  u s tęp u ję  
g ło su  G o ś c io m  w „ S ło w ie *  i za p o m o c  
d z ięk u ję .

*  *  •

„ Z Ł O T A  FERA1A" W  Kinie M iejskiem .

SFDRT
Haiina Konopacka na boisku  

wlleńsklem
W ubiegłą  nieozie lę  mieliSm y m o ż n o ś ć  

o b se r w o w a n ia  na S ta d io n ie  O ś r o d k a  W  F .  
c c o ł o w j c h  le k k o s t le ió w  s to l icy ,  a ju ż  w 
dniu 13 om. cz e k a  nas j e s z c z e  w iększa  
e m o c ja  s p o r to w a  p ięc io b ó j  pań o m is tr z o ­
stw u  Rolski.

Z aw ody te n a b ie ra ja  je s z c z e  w ię k s z e ­
go c h a r a k te r u  s e n s a c j i  sp o r to w e j  s k o r o  s ię  
u e ż m ie  pod uwagę, że w g ro n ie  c z o łc  
Aych z a w o c n ic z c k  po lsk ich ,  re p r e z e n ta n te k  
»*eregu  k lu b ó w , w eźm ie  w n ic h  udzia ł  r e -  
K ord zistka  świata w rzu c ie  dyskiem  Halina 
ifcnpęaęka - Matuszew§k..

D ó ty c h c z a ś  n d e ś l ły  zg łoszen ia  n a ­
s tęp u jąc yc h  z a w o d n ic z e k :  A Z S— W arszaw a 
— K o n o p a c k i ,  W o jr  a ro w s k a ,  G o r a z d o w s k a ,  
P o l o n ja  K o b ie ls k a ,  C r a c o y ja  — „ L o n k a * ,  
. J a s n a * .  G ęo / io r o w sk a ,  G r a ż y n a — S u le c k a ,  
śadkowSKa, H u la n ick a ,  S c h a h  ń s k a  II j z 
Wilna — L ew in ów n a i K 'a ś n ic k a .

Z a w c . y  o d b ę c . ,  s ię  na s ta d jo n ie  O -  
ś r o d k a  W. F .  na P : ó r o ra o n c ie  1 r o z p o c z -  

ą s ię  o  godz. 13-e j.

Ostatnie sensacje sportow e  
W i l n o  z w y c i ę ż a  W a r s z a w ę .  N u r m i  n a  

b i e ż n i .  P o r a ż k a  b r a c J  S t o l a r o w y c h

Z a c z n ę  od Wilna, m im o, ż e  bo iska  
s to łe c z n e  p r z y n o s ły  nam  w iększe  se n sa c ,e .  
T a m te  m a ją  w iększy  c ięż a r  gatunko w y z 
punktu widzenia in te re s ó w  sp o rtu  p o ls k i t -  
go, w ileńskie  s ą  nam  b iż s 2e, n o  nasze.

W ygraliśmy m ecz  le k k o a t le ty c z n y  W a r­
szaw a— W ilno w stosunku 81:79. Pobiliśm y 
wprawdzie nie pierw szy garnitur r e p r e z e n ­
tacji  s to łe c z n e j ,  gdyż zaw odnicy  A Z S ‘u i 
V arszaw ianki me mogii przybyć, ,e a n a k  

zw ycięstw o to  je s t  n a jd o k ład n ie js zy m  
w skaźu ik iem  poprawy poziom u le k k .e j  
a t le ty k i  W ile ń sk ie j .

O w a dni zmagań o b u  re p re z e n ta c j i  nie 
daw ały  w yraźnej  przewagi i dopiero  d o s k o ­
nały  bieg S id o ro w ic z a  'A Z S )  w s z u r e c i e  
i lim pijsk ie j  zapew nił  Wilnu zw y cięstw o . 

Łatwi zw y cięstw o  na 3 0 0  m tr  p o z w o li ło  
po zo sta ły m  z a w o d n ik o m  sztafety  wygrać 
be zap elacy jn ie

W pierwszym  dniu S ik o r s k i  (W -w a)  
w jgry w a  100 mtr., G n iech  ( W ) — 4 0 0  mtr.,  
M ęd rzy ck i  ( W -a )  1 3 0 j  mir.,  G ó r s k i  (W  a)  
- r z u t  kulą ,  S ik o r s k i  (W  aj) s k o k  w dal, 

sz ta fe ta  s to l icy -  P ry szczy n ,  Ż u ber .  G ó r s k i ,  
l ik o r s k i  4 x l o o  mtr . Zawody odbyły  s ię  w 
fatalnych w aru n k ach  a tm o sfe ry cz n y ch .  W  

rugim  dniu: 110  mtr- przez płotk i  -  W ie­
c z o r e k  (W )  skoK w m  rż — B ia łk o w s k i  (W i,  
200 m ir .  G n ie c h  (W ),  rzu i  dysk iem 1’ —  
G ó r s k i  iW -w a ) ,  300 m tr .  M ęo rzyck i  <W-a) 
rzut o s z cz e p e m  W ieczorek  (W). 5 0 0 0  mtr . 
— M o sk i  B ro d zk i  (W ),  sk o k  o t y c z c e —W ie ­
c z o r e k  ( W ) i sz ta fe tę  o l im p ijsk ą  
S 0 u x 4 0 0 x ż 0 0 x l0 0  Wilno w sk ła d z ie :  S id o r o -  
io w ic z ,  G n iech  W ie c z o r e k ,  W ojrk iew icz .

D la  braku m ie jsc a  poaajerr.y ty lk o  n a z ­
wiska zw y cięzcó w .

P r ó b a  pobicia r e k o rd u  P o l s k i  w pch nię­
ciu k u lą  po djęta  przbz L ew in ów nę (Mak-aW 
— W im o )  nie puwiodła się.

W ynik 10.90 mtr. je s t  o  5  cm . go rszy  
od r e k o rd u  do y c h c z a so w e g o .

N a jw ięk szą  j e r s a c j ą  b y ło  z w y cięstw o  
w W arszaw ie  P etk iew ic za  r a d  m istrzem  
św ia ta  Nurmi w biegu na 150ó mtr. W' d ru­
gim sp o tkan iu  na d ystan sie  4 mil.  (64.3/ 
m tr .)  P c tk ie w ic z  przyszedł o  5 0  mtr . w 
ty le .

C z a s  Nurmi— 19,35 se k . ,  P e tk ie w ic z a  -  
19. 41,7  s e k .

M ec z  le k k o a t le ty c z n y  AZS. — M A F C . 
(B u d a p e s z t)  przyniósł  zw ycięstw o P o l a k ó w  
w s to s u n k u  53:46.

L e k k o a t le c i  polscy  nie próżnu ją .  P o  
szeregu pow ażn ych sp o tkań  trze j  n a jd z ie l ­
n ie js i :  Pe tk iew icz ,  K o s trz e w s k i  i S ik o r s k i  
udaią  s ię  w cz w a rte k  do ° a r y ż a  c e le m  
w zięcia  udziału w z aw o d ach  m ię d z y n a r o ­
dow ych.

W  m ę c io b o ju  n o w o c z e s n y m  o m istrzów  
s tw o  Anglji p ierwsze m ie jsc e  z a ją ł  por. 
ń a ł ł y s k c  j r z e d  por.  K op row skim .

'tu rn ie j  tenisowy i egji  p rzyn iós ł  n ie ­
o c z e k iw a n e  wyniki.  O b a j  brac .a  S to la r o w y  
zeszl i  z k o r tó w  pobici, n a to m ia s t  se n sa c ią  
' u r r  e ju  s tano w i św iętna  form a M arszew - 
skiegc

“ i łk arze  mieli l e ż  c i ę ż k ą  przepraw ę. Za 
w y ją tk ie m  Tu rystó w  w szystk ie  k luby ligo­
we staw ały  w szpanki

P olonra  dała so b ie  rad ę  z L e g ją  uzysku­
ją c  wvnik rem iso w y  2:2.  K r o c z ą c a  na c z e le  
tabelk i  Warta p o k o n a ła  C r a c c v ię  2 : 0 ,  a 
v . c e - le a d e r L,gi W isła os łab i ła  i tak ju ż  
s ła b e  izanse Pogoni 3:1 . '•'uch w v g ia ł  n i e ­
spodziew anie  u G arb arn i  3 :0 ,  IF C .  u C z a r ­
nych 4:3.

Ł K S .  i W arszaw ian ka podzielil i  s ię  p u nk­
tami. S to su n e k  bram ek 3:3.

R oD o m icza  re p re z e n ta c ja  p i łkarsk a  W a r ­
szawy p o k o n a ła  tak ąż re p re z e n ta c ię  K r a k o  
wa 2:1.  T .

P is z e  p. Przy g o d ny  urban is ta :
Nie  w z am iarze  z ro bien ia  K onku ren cji  

;u s p o d a iTo w ‘ k ą c ik a  w „ S ł o w i e ,  pt. .C h o d z ę  
po m ie ś c ie * . ,  ecz  z e  względu na d obrą  op in ję  
o  n a s z e i r  m ieście ,  pragnąłbym  z w ró c ić  uw a­
gę  s fer  m ia ro d a jn y ch  na niezm iernie  przy­
k r e  w idow:s k o ,  j a k ie  c o d t ie ń  m o żn a  o -  
glądać na prawym b rzegu Wilji tuż przy 
E le k t  owni n wylotu D e r e w n ick ie j .

Z  m ielizny z n a jd u ją c e j  s ię  przy b r ’ egu, 
b io r ą  piaskarze  żwir n .  po trzeby  c a łe g o  
m ias ta .  F o n i  waż zjazd na brzeg je s t  s t i o -  
my, l ieuregu lo w any i n iezab ru k cw an y ,  w o­
zy c ię ż k o  n a ła d o w a n e  żw irem  grzęzn ą  w 
piasku, a k o r i e  c o  p arę  k ro kó w  przysta ją ,  
nie m o g ą c  wyciągnąć c iężaru  poc górę .

T o  też  o p e r a c je  ty lk o  c o  op isana, o d ­
bywa s ię  przy a k o m p a n ia m e n c ie  h a ła s u ,  
k rz y k ó w  i w ym yślań w oźn iców  i n ie m i ło s ie r ­
nego bicia zw ierzą1 a o  w y m js z e n ia  w ysiłku 
p rz e c h o d z ą c e g o  ich m ożliw o ści .

A p rz e c ie r  je s t  p o d o b n o  pi aw o, z a b r a ­
n ia ją c e  o b c ą iż a n ia  zw ierząt  ponad ich  s i łę  
p ociągow ą.

W a rto ,  aoy n 1 to  zw ró c ić  uwagę t o w a ­
rzystw a op ieki  nad zw ierzętam i aby zap o bieg­
ł o  karygod nem u  w.a*.w situ.

N iem n.e j  n a le ż a ło b y ,  aby o d n o ś n e  w ła ­
dze uregulow ały  iz jazd  i w y bru k ow ały  go.

Nie będzie  t o  w y m ag ało  |dużych k o s z ­
tó w ,  a uSLnie zbyt r a ż ą c ą  d y s harm o n ję ,  
k t ó r ą  sprawi, ten  - ,kaw ałek  brseg u  W ilji  w 
s ta n ie  zupełn ie  pierw otnym , w zestaw ieniu  
z o b o k  s t o ją c ą  E le k t r o w n ią  m ie js k ą ,  w ypo 
s a ż o n ą  w n a jn o w o c z e ś n ie j s z e j  urządzeni. . ,  i 
w mie|Scu gdzie od byw a s ię  główny ru ch  
p rzew ozow y przez r z e ’^

T y le  n ap isa ł  m ó j  k o r e s p o n d e n t  pod 
a a tą  czw arteg o  wiześma-H

O d  s ieb ie  d o d a a . ż e  sp raw a op ieki  r.ad 
zw ierzętam i sz w a n ku je  w Wilnie o g r o m n ie .  
O b ra z k i  p o d o b n e  do tych, j k t ć r e  op isu je  p. 
P rzy g o d n y  urban ista ,  og lą d a ć  m o ż n a  w cale  
niespora  tycznie  w OKOlicach np. S ta c j i  T o ­
w arow ej.

*  *  *

Na ekran Kina M ie jsk ieg o  w szedł znow u 
ob raz  „ P a ra m o u n ó u ". T y n , razem  słab szy  —  
od „sta tn io  ag ląd an yo n .

R zec z  dzieje się w .Meksyku, wśród egzo­
tycznej tamtejszej pTzyrody, wśród awantur­
niczych mieszkańców.

W ch od zą v grę  podstępy, zam ach y , za­
sadzki, czyhan ie  na c z y je ś  ż y c ie  i  t.p . m e­
k sy k a ń sk ie  p rzy jem no ści. A w szy stk o  to  na 
tle  w alki o pieniądz, o  b o g a ctw u .

O b raz  k o ń c z y 's ię  zw y cięstw em  sz la ch et­
n y ch  i sp raw ied liw ych , a  kom pletnym  p o g n ę ­
bieniem  „ c iem n y ch " figur.

G 'alerje typów  św ietn e . C ałość fabuły , mi­
m o iż ona podobna do w idu już. og ląd anych 
na ekran ie , d o ść  in teresu ją ca  i mihjiSC.ami n a ­
w et bardzo fra p u ją ca .

Nad p ro g ram  w yśw ietla  się aktualności 
w y ko n an e przez w arszaw iską „p racow n ię  d o­
św iad cza ln ą".

T y m  razem  a k m a jja  są całkiem  a u te n ­
ty czne, og ląd am y bow iem  np. zd jęcia  ze 
sprow adzenia zw łok śp . mm. Id zikow skiego 
do kraju,, pożarem  sz ereg  imprez sp o rto ­
w ych, od bytych  dopiero niedaw no.

M uz; ka d obra . P ubliczn ości w p uszcza d ę  
do Sa li M ie jsk ie j''s ta n o w cz o  zadużo.

O m ega.

G IE Ł D A  WARSZAWSKA

T e r a z  o d stąp ię  g łosu  p. S .  K- O t o  c o  
l iś c ik  je g o  przynosi:

„ J a *  w iadom o, 'o dnawiany je s t  o b e c n ie  
gm ach U niw ersyte tu .  J u ż  te r a z  m o ż n a  p o ­
wiedzieć,  jak  pięknie  będzie  wyglądał o a  
s t ro n y  w e jśc ia  o c o k  k o ś c io ła  Sw. Jar .a .

C iek aw em  je s t ,  czy  re m o n t  o b e jm ie  
ta k ż e  i dzw o n m eę  ś - t o  ja ń s k ą .  Z n a jd u je  s ię  
on a  w stanie  ta k ie g o  o p u sz c z e n ia ,  ż e  nie 
p o z o s ta je  nic innego, j a k  w o ła ć  wielkim 
g ło s e m  aby i o  niej  nie zapom ni ino.

Je ś l ib y  0 0  re m o n tu  wieży m ia ło  nie 
d o jś ć ,  to  zaiste będzie  o n a  w zestaw ieniu  
z o b o k  się zna j  .u ją c e m i ,  a czystem i m u ra-  
mi uniw ersyteckiera i  rzeraś  ta k  ra ź ą c e m ,  że 
sam ym  nam .h a d k o *  j hodzić  o b o k  niej b ę ­
dzie , nie m ó w iąc  ju ż  o  w stydzie  przed 
g o ś ćm i,  k tó ry ch  w r w ią z k u  z u r o c z y s to ś c ia ­
mi j^ biteu szo w e m i u a s z eg o  U niw ersytetu ,

zicdćie h^ewflG ŚBofO;
D o t ą j .  j a k  widać, : a o  re m o n tu  wieży

i  to J a h s k ie j  nie przystęp u je  się , a przecież  
Czas na to.

S ły s z ę  pisze p- S  K<» że p ro b o sz c z  k o ­
ś c i o ła  św- j a n a  nie m a na r e m o n t  pieniędzy 
(tr z e o a  p o u o b n o  o k o ł o  20 ‘ y s ięcy  z ło ty c h )  
a le  p rzec ież  to  spraw a n ie ty lk o  księdza 
p ro o o sz cz a  i je g o  parafji?

Zn ow u  s łu sz n e  uwagi. M o ż e  w ywoda­
mi p. K . S  z a in te re s u je  s ię  k to ś ,  k o g o  sp ra ­
wa przez niego w yłu szczo na in te re s o w a ć  
powinna. tnin.

RAD JO.
Ś r o d a  d n ia  U  w r z e ś n i a  1 9 2 9  r . J

1 1 , 1 5 - . 2 , 0 5 .  S j  gn a ł  c z a s j  z W arszaw y 
i h e jn a ł  z W ieży  M a r ja c k ie j  w K ra k o w ie .  
. 2 , 0 5 — 12,50:  Puraneję  muzyki p o p u larn e j .  
O n e .  pod dyr. L e o n a  D im s n ta .  1 2 ,2 0 - 1 3 , 0 0 :  
W ystaw a P o z n a n s s a  m ów i. 13,00 - : K o m u ­
nika* m eteo ro lo g iczn y  z Warszawy. 17,00 
— 17,20 P rogram  az ienn y ,  r e p t r .u a r  t e a t ­
rów 1 kin 1 cn w ilka  l i tew sk ą .  17,2u— 17,45: 
A udycja  dla dzieci.  17,5 j — 18 00' W ystaw a 
P o z n a h s k a  mówi. 18,00 19,00: R e c ita l
skrzyp cow y prof. g H e r m a n a  S o lc  monom a. 
A kom p . E u g en ja  S o r o m o n o w a .  ' W p r o g r a ­
mie B a . n  E . u c k ,  Cnopin , W ieniaw ski.  
1 9 , 0 0 - 1 9 , 2 5 ;  „ K o m u n ik a c ja  pow ietrzu a m ię ­
dzy A m e ry k ą  a E u r o p ą *  — odczyt  z dz. 
„ L o tn ic tw o *  wygi. dyr. S ta n is ła w  R o m e r .  
19 ,4 0  - . 9 , 5 5 ;  A ud ycja  niespodzian ką. 1 9 ,5 5 — 
20.05:  S y g n a ł  czasu  z W arszawy i p r o ­
gram  na dzień następny. 20 ,05  —  20,30: 
T ra n s m . od czytu  z K ra k o w a .  2 0 , 3 0 : - 2 1 , 3 0 :  
K o n c e r t  w ieczorn y  z Warszawy, 2 1 ,3 0  — 
23, i5 :  S ł u c h o w L k o  z P o z n a n ia .  2 2 , 1 5 - 2 2 , 4 5 :  
T ra t ism .s ja  z W arszaw y. K o m u n ik a ty  P A T , 
policy jny, sp o rto w y  . inne. 2 2 ,4 5 — 23,45- 
M u zyga tan ecz n a  z W arszaw y.

OFIARY.
P ro fe so r  Stan is ław  Trzebiń ski  Kom iteto- 

wo Po m o cy  Ludności dotkniętej k lęską n ie ­
urodzaju zl 10

BD aBfllD BU flaB& Bi
P R Z E T A R G

10 w rześn ia  1929r .

D e w i z y i w a l u t y :
T ra n z . Sprz. Kupno

D o la ry 8 ,88,5 8,90.5 8 ,86 ,5

B e ig ja 123.83 f 12 ,14. 123,52

K op en h ag a 237,35, 237,95, 236,75

B udap eszt 755,60 155,90 155,20

h o i a V  ja 3 5 7 / 0 358 ,30 3 5 6 ,5 0

Lond yn 43,23 , 43,33 43,72

N o w y -Y o rk 8 ,9 0 8,92 8,88
O s l o 237,52 238,12 236 ,92
P a ry ż 34 ,89 , 34 ,98, 34 ,80

Praga 26,39,5 2o,45,5. 26,33 5

S z w a jc a r ja 1 7 1 , 8 ! , : 172,24, 171,3S

S io k h o im 238,87 , 239,47 238,27

W iedeń 125,55 125,80, 125,24
W ło ch y 46,64, 40 ,7 5 ,5 46 ,52,5
M a r k a ‘,n ie m ie c k a  2 ) 2 ,2 9

P a p i e r y  p r o c e n t o w e !
P o ż v c z l .3 m w e s ty cy in ą  11 9 .7 5 — 119,25  

D u la r ó w k a  6 0 — 59 ,2 5 .  5 proc.  k o n w e rs y jn a  
— 49,25.  5  pre r. k o l e j o w i  47 S p ro c .  L.
Z. B .  G o s p  Kraj.  B angu  Rolu. o b l i ­
g a c je  B .  G o a p  K ra j .  94. T e  M a  e  7 s r o c .  
83 ,2 5 .  4  i p ó ł  p ro c .  L. Z. z ie m s k ie  4? ,75 .  
5 p ro c .  warszawskie 53  —  1C proc.  
S ie d le c  66.75

A k c je :
B a n k  P o ls k i  1 6 0 . 2 5 - 1 6 6  5 0 - 1 6 5 , 5 6  

Z w iązek  S p ó łe k  Z a r .  78 ,50  W ęgiel  28. 
C eg ie lsk i  4 t .  N oiblin  142 , O s t r o w ie c  86 
P a ro w o z y  25,50 ,  B o r k o w s k i  11.

-—— —  j i gjłż <V. :»*'

CENY W W IL N [ E.
Z  d n i a  10 t r z e ś n i a  r .  b .

Zii .*m lop-Jody: psuenica  48  4 9 ,  żyto  
25 - 2 6 ,  ję cz m ie ń  15—26, o w ie s  2 5 - 2 7 ,  gry­
ka 3 3 - 3 4 ,  otręo y  p s t e n n e  2 0 — 23, żytnie  
'.7 - 18, s ian o  8 9 ,  d o n u  7 - 8 ,  m aku ch v 
lniane 4 9 - 5 0 .  T e n d e n c ja  s ła b a .  D o w ó z  
d o sta te cz n y .  W ięk szy ch  t ra n z a k c y j  brak 

M ą k a  pszenna 8 0 - 1 0 0 ,  żytnia razo w a 
3 0 - 3 3 ,  pytlowa 4 2 - 4 4  za klg,

K a s z l  ję c z m ie n n t  0 ( 1 - 8 5 ,  , a g .a n a 9 0  — 
110 , grvczanŁ 90  120, o w sian a  9 0 -  120, 
p e r ło  .. a 8 0  —  100, p ęcz a k  5 5  — 75  za 
1 kg. m anna 100—120

M i ę s o  w o ło w e  220- 300,  c ie lę c e  2 0 0  — 
24 0 ,  bardnie  zOO 2 4 0  w ieprzow e 2 5 i> -34C , 
s ło n in a  św ieżt  3 8 0 — 4'zC, s o lo n a  4 0 0 — 440, 
Sad ło  4 0 0 — 420,  s m a ie c  wieprzowy 4 0 0 -  
480  m

N a b i a ł  M le k o  35— 40  gr.  za litr,  śm te-  
tana  1 8 0 -2 0 C , ,  tw aró g  8 0 — 100 za 1 kg., 
s e r  tw a r o g o w y  12 0 — 150, m a s ło  n ie s o lo n e  
5 5 0 -DUO, s o lo n e  SCO - 5 5 0 .

J a j a :  1 8 0 - 2 0 0  za 1 d z ies ią tek .  
W a r z y w a :  g ro ch  polny 5 0 -60 ,  s t r ą c z k o ­

wy 5 0 - 6 0 ,  faso/a bia ła  1 8 0 — 190, s t r ą c z k o ­
wa 5 0 — 60,  k a r to f le  8 9, k apusta  św ieża 
1 5 - 2 0 ,  kw a sz o n a  (b ra k ) ,  m arch ew  15— zo 
(z a  p ę cz e k ) ,  b u ra k i  15 20 ( z a  p ę c z e k ) ,  
b ru k ie w  (b r a k ) ,  o g ó  ki 5 - 7  z ł .  za 100 
sz tu k ,  c : b u l ?  4 0 — 5 0 ,  po m ido ry  6 0 - - 7 0  za 
kg. kalafiory  3 0 - 7 0  za g łó w k ę ,  Kalarepa 
5 - 1 0 .

O w o c e :  J a b ł k a  s t o  o w e 1 0 0 — 120 za 1 
kg.,  k o m p o to w e  50— 60, śl iwki węgierki 
100 120.

G r z y b y f  B o ro w ik i  2 — 3 zł .  za !  kg., 
rydze 1 0 0 — 120, m ie s z a n e  0 3 0 —0,40j

D r ó b :  kury  5 — 7 zł.  za s z tu k * ,  k u r c z ę  
ta  i 5 0 - 2 5 0 ,  kaczk i  6—8, n ł o d t  800— 4 o o ,  
gęsi S — 12, indyki m ło d e  5 7 zł.

R y b y :  liny ż y w t  5 2 0 - 5 5 0 ,  śn ię te  350 —
380, szczupak! żyw e 5 5 0 -  6z 0 ,  Sniętę  300  -
380,  le s z c z e  żyw e 5 0 0 — 5 5 0 ,  śn  ę te  3 5 0  380, 
karpie  żywa 450  5 0 0 ,  śn ię te  30u 3 5 0 ,  k a ­
ra s ie  żyw e 3 5 0 — 380, śn ię te  2 5 0 -  -300, o k o ­
nie Żywe 5 0 0  550, śn ięte  320  - 38 0 ,  w ąsa-
c z e  żywe 5Go 5 5 o ,  Śnięte 3 5 0 — 380, s ie la ­
wa 2 5 0 - 3 0 0  su ly 2 20-250 ,  węgorze 550-650 ,  
m iętusy  220 280, p ło c ie  1 8 0 —250, drobne 
5 0 - 8 J .

D y rekc ja  Kolei P au stw o w y ch  w Wilnie 
ninie jsz..bm ogłasza  przetarg nieograniczony 
na zw ózkę w ęg la  i drzew'a do gm achu D y ­
rekcji  Kolei P a ń stw o w y ch  w W ilnie, S ło w a c ­
kiego 2.

W arunki przetargu i warunki ogólne, o- 
raz bliższe szczegóły  są  do ob ejrzenia  w W y ­
dziale D rąg ow y m  D yrekcji  K.P. w Wilnie, 
przy ul. Stowaeikiego 2, drugie piętro, p o ­
kój Nr. 3 w dnie urzędowe w godzinach od 
9-ej do 12-ej.

O ferty  winne być nadesłane lub złożone 
do sp ec ja ln e j  skrzynki zna jd u jące j  się w  
P rezy d ju m  D yrekc ji  do godz. 12-ej dnia I go  
października 1929 roku.

W ad ju m  w w ysokości  '50 .  zl. winno być 
złożone w sposób ustalony przez M inisterst­
w o Sk arb u  w Kasie G łów nej D yrekc ji  KP. w 
W ilnie  lub przekazane do PKO. na rachunek 
D yrekc ji ,  kwit  zaś o zlozeniu w adjum  wi­
nien b yć  dotączon j do oferty.

D y re k c ja  Kolei P ań stw o w y ch  
w W iln ie.

Zaosmgdżcie pfcmąbze
z a o p a tr u ją c  s ię  w cześn ie j  w w ę g h  1 
o p a ł o w y  i k o k s ,  p o n i e w a ż  o Ł . i - g o  
p a ź d z i e r n i k a  nastąpi podwyżka 

frach tu  k o le jo w e g o .  N ajlepszy

W Ę G I E L
g ó r n o ś lą s k i  k o n c e r n u  „ F r o g r t s s *  
o raz  K O K S  w a g o n o w o  i od je d n e j  
ton ny  w zaplc m b o w an y ch  w ozach  

do starcza
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w o - P r z e -  

m y s ł o w e

M. D E U b Ł
B iu ro :  Wilno, J a g ie l lo ń s k a  3 te ł  811. 
S k ła d y  w ęglo w e: S ło w a c k ie g o  27,

te ł .  14 46. — 0
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p . Z A R Z Ą D  D O B R
i z  \KŁ« p r z E m  : s lW .  K  P O Z N R N ! !

R O M A N A  Ż U R O W S K I E G O

FA BR YK A  SUKNA i K O C Ó W
L E S Z C Z K Ó W  o s t .  p o czt .  W A R Ę Ż  ( M a ło p o ls k a )  

up rasza  o  zw iedzenie  s to  s k a  f irmy w Hal' K o n fe k c y jn e j  Ni 16 S A M O ­
D Z IA Ł Y  L O D E N Y  na ubrania  —  D h R K l  na korne ,  K O C C .  B U N D Y  
( h i r k p  na w zór S ła w u c k ic h ,  PL \ SZ U Z E  i J Y Ś t l W S K f E ,  P L E D Y .  
—  Sp rzed aż  d eta l iczna  w prost  z fabryk i .  —  P ro s im y  żąd ać  p o c z tą  

ce n n ik ó w  i p ró b e k .  8i S £ — b
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kuiiii kniuiigraf
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&ALA M IE JS to A  

uh O ł t r o o r a m o k i  5 .

O J  tfnii 9  do dnia 12 w rześnia 1929 r .  w łączn ie  będzie  w yśw ietlany (iim:

ZŁOTA FERAA
D r a m a t  w 1 0  akiach, W. zo lach  g łów nyrh s jA C K  H O L T  i M A R Y  BRIAH . Nad p ro gram : „ T Y ­
G O D N I K  F I L M O W Y  Nr 53 C-ogrzel S. j.. M a jo ia  Id z ik o w s k ie g o ) :  K a sa  czynn a o t  g o a z .  5  m . 30 ,  
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  00 g. 6- e j .  W  n ieo z ie lę  i Św ięta  k a śą  czynna od g. 3 nu 30 P o c z ą t e k

s e a n só w  od godziny 4 -e j .

KINO-TEATR

„HELIOSH
(L W A  T O Ł S T O J A )  p ó z o s t a je  n ie o d w o ła ln ieZ  powodu w ie lk ieg o

pow odzenia  film P P * *  ' ty lk o  na  dziś. P o d c z r s  w yśw ietlania  filmu
znana śp ie w a cz k a  P an i  „% o r a z  o r k ie s t r a  oatał&jek w y k o n a ją  c zereg  na jp ięk n ie jszy ch  ro m an só vr cygańskich .

P o c z ą t e k  s e a n s ó u  o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

m i i

Samochód ciężarowy 
maszyną do robienia pieniędzy

D ochód każdego przedsiębiorstwa zależy w znacznym  
ctopn iu  od spraw ności i niskich kosz.t-ów transportu .
Punk tua lna  dostawa bez względu na odległość, szer­

szy rynek  zbvtu  z iednyw u ją  i pow iększają I czbę odo io rcó w , 
decydu jąc  o  pow odzen iu  przedsiębiorstwa. D latego też 
samochód c iężarow y C h e v ro lc t jest p ierw szorzędnym  czyn n i­
kiem  w  każdej racionalm c prowadzone^ instytuc ji hand low ej, 
p rzem ysłow e), lub też w gospodarstw ie ro h c in .
T  M abycie  c iężarów k i C h e v ro le t  u łatw ia ją dogodne w arunK i 

p łatności w edług pianu G . M  A. C . W  i r ó b  G e n e r a l  M o t o r s .

U pow ażn ione  zastępstwa na calem te ry to rju m  Po lsk i 1 w  
V o ln e m  M ieście Gdańsku .

C e n y :

Po d w o z ić  ciężarow e C h e v ro lc t  (o p o ry  30X5) . zł. 8950.—■
Pod w o z ie  pó lc iężarow e C h cv ro le t . . . zł. 7150.—

Loko Fabryka W arszawa, łącznie z podatkiem  obrotow ym

Ciężarówka i pófciezarówka C H E Y R O L E T
G e n e r a l  M o t o r s  w  P  o  l  s c e  ' W  a  r s z  a  w  a

mmmm n a ba*

mmi
D O K T O R

h ¥  jrijjłRn
c h o ro o y  > en ery czn e  
syfilis i s k ó r n e  Iu. 
W I L I Ń S K A  3, te 
leton 567. P rz y jm u je  
o ć  10 a o  1 i od 4 J o  7

*i taetłla u n  1 S W  
4®!

■ ■  nurnu 1 j r a u i i w  a .

biecą
/ iiOHomolJifa

wieża, na gojach Lanca mo-

D O K T O R

cl ii c s n M y c z a a ,  
syCilis, aarz^dów 
j o c s c  „ryct . od  9  
— 1 i)d 5— 8 wiecz 

E le k t r o te r a p ja  
(d ia te r m ja ) .

K ą b i e t a - L o k a r i

l i .  Z t l i l F k M
K H B IE C E ,  W E N E ­
R Y C Z N E ,  N A R Z Ą ­
D Ó W  M O C Z O W . 
od 12—2 i od  4— 6, 
ą l (  M lck l«w icza  24, 

te k  27 7 .

d o s k o n a l i .

S a r iej  J k̂  1 del 19 1 6  ro k u ,  12 K M  
G a b in et  R a c jo -  10 atm d0 s

W t y k i  jn ia . fnfodmącje
k , ™ , d  J } :  WSP; W iln o j  J a g ie l lo ń s k a  8
an  w  in ’ 2 « B D r o  f e c h -g o .  W dno, M n k i e w i - njc z n e  t e j, 5 . 5^
cz a  31 m. 4. S z tu c z ­
ne o p a len ie  cery  L e -  _____  ■-
c z e n ie  w ło s ó w  od K  A Z Y  J  N 1 E

-P

wypadania i łupieżu, sprzedam y m a ­
ją te k  z i e m s k i  
u p rzem ysło w io ny  

■ pobliżu ko le . .  
O b s z a r  o k c ł o  400  
ba,  za 5 .000  d o-  

'a ró w  
D o m  H -K  „ Z a c h ę ­
ta *  M ick iew ic z a  1, 

i e k  9 - ,

D O K T Ó R

KBlunBwiu
C h o ro b y  weneryczne, 

k ó r n e ,  i syfilis. Drzy 
j ę c ie :  0 4  9  - 1  i 3 -  7. 

Wilno,

ul. Wielka Zl.
( T a l e ! .  9 2 1 ) .

P o s z u k iw a n a  je s t

nauczycielka -  
korepetytorka
z francuzkun do u c z ­
nia lii k l„ k tó r a b y  „
m o g ła  je d n o c z e ś n ie  za j Ł ' 1  i-<'\ W  SM  
iąć s ię  prow adzeniem  
g o sp o d arstw a  d o m o ­
wego. Z g ło s ić  s ię  od 
g, 2 4 p.p. S fu c k a  17m. 1. M i i im

Holnik
I mii |

R ytu n ow an a
nau czy c ie lka  w y c h o ­
wawczyni p o sz u k u je
p o sa a y  od zaraz, z kap ita łem  poszu 
D u k szty  —  P i ja - s k ie ,  k u je  dzierżawy. Z g ł o i  
s z k o U  pow szechna-  sz e m a : L,  C .  Wie'1
r t l  I» J* M  U d  H I L r z o s to w ic a .

t M i S s i n l i i w s I i i
o r a z  G a b in e t  K o s m e ­
tyczny ąsuw u zm ar­
sz cz k i ,  piegi,  wągry, 
łupież, brodawki, ku - ,  
r t a j k i  wypaoanie  w ło -  
łó w .  Micmwwicza 46' 
hs. 6, —

-,LOHftuE Ja
P o trzeb n e

n iedrogie  m ieszkanie  
na S c h r o n is k o  Na­
u c z y c ie le k  W e t e r s -  
n e k .  O fe r ty  d o  adm. 
„ S ło w o * .  —

- ■ S G U B 1

Kursy PlEisgmiaa.ilni 1 Wychowaniu Czitcł
(Z P R O G R A M E M  R O C Z N Y M I 

Pro g ram  o o e jm u je  k u r s  te o re ty c z n y  i praKtykę 
w szp ita lach ,  prze dsz ito lach  i ż ło n k a ch

— Wykładane są następujące przedmioty: —

2 pokoje
ładne, s ło n e c z n e  do 
w y na jęc ia .  G a i  b arsk a  
5 m. 6. — j

ZguDio.io długi z ł o ­
ty ła ń c u s z e k  z 
krzyżyKiem  dnia 

5 — 6 b. m. Z n a ia z c ę  
p ro sz ę  o zw ro t  za 
w ynagrodzen ie  w. m- 
M o m u sz k i  1 9 — 1.  
H an sen ._____________— q

A n a io m ja  i f iz jo lo g ja .
H y g ie n .  i oakter josog ja -  
P a tc io g jŁ  o g ó ln a .
Lfygjena dziecka.
O p ie k a  sp o łecz n a  nad dzieckiem .

D y e ty k a  dziecka
C h o r o o y  dzieci i p ie lęgnow anie  

d z ieck a  c h o r e g o .
P s y c h o lo g ja  i w y cho w anie .
G ry  i zabaw y,

PckSro )
do w y na jęc ia  dla s a ­
m o tn e g o .  P o r to w a  3 

4 .________  — i

Zgub io ną Ksią­
ż e c z k ę  w o js k o  
wą i k a r tę  m o ­

bil izacy jn ą , wyd. przez 
P K. i M o ło d e c z n o ,  
u? imię Ignacego 
P lu to ,  ro cznik  1899, 
unieważnia s ię .  o

W  k u r sa c h  b io r ą  udział D r o feso ro w ie  n a s z e j  w szech n icy  i i ik a r te  s p e -  ■  
c ja ł iśc i  w c h o r o b a c h  d z iec ięcy ch  (pod k ie ro w n ic tw e m  P r o f .  U. S .  B .  W a cła w a  
J a s iń s k ie g o ) .  .  _

Zapisy s ą  p rzy im ow ane w lo k a lu  R O C Z N Y C H  K U R S Ó W  H A N D L O W Y C H  ■  
przy ul.  Mii k . e w z a  2 2 — 5 ,  od  g. 5 7 w iecz .  co dzień  o p r ó c z  św ią t .  — 0 *

2  pokoje Zg u b io n o  dow ó 
osob is ty ,  wvdan 
przez r t a . o s t v

w a ln o ś c ią  kuchn, do WileńsKO- Tri c k i t  t 
w y na jęc ia .  O d  ?. 2 j miti W ikto ra  H o łu b  
c o  4. Z a k r e to w a  15 uniew ażn ia  s ię .  _  
m. 10. _  o _____

Wydawca Stanisław Macktcwtcz. Odpowiedzialny redaktor Witold Woydylło. Drukarnia „W ydaw nictw o W ileńsk ie" ,  Kwaszelna 23,


